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Wileńskie} Alma® iatri.
Rzecz w histoiyi "niezwykła. Wskrzeszona 

Polska idzie ku przyszłości krokami olbrzy
ma. Pod skrzydła białego p taka gamą się 
po kolei -wszystkie jego orlęta, a wiekowe 
tradycye miecza i kultury polskiej okazują 
eię „tą siłą fatalną, która zjadaczy Chleba 
w aniołów przerobi11. Po skarbca Najja
śniejszej Rzeczypospolitej wraca klejnot po 
klejnocie z gorączkowym, zda się, pośpie
chem. Wypadki postępują po sobie w mi- 
gawkowem tempie. Jeszcze przed rokiem 
czarne oko pessymizmu oglądało Polskę 
przez zaćmione szkiełka, a dzisiaj, w cza- 
sio tak niesłychanie krótkim, widzimy przy
szłość jasną i świetlaną. Szabla nasza zata
cza kręgi coraz szersze, a kultura polska 
wstępuje niemal z dniem każdym o jeden 
szczebel wyżej na dawne piedestały.

Z dii ii cm dzisiejszym powstaje szósta z rzę
du wszechnica na ziemiach Rzeczypospoli
tej. Witaliśmy gorąco erekeye uniwersyte
tów w Warszawie, w Poznaniu i w Lublinie. 
Rzetelna duma przepełniała nam serca po 
brzegi. Każda z tych uroczystości przypo
minała bowiem tę radosną prawdę, iż je
steśmy narodem wielkim, a „mlodszość na
szej cywilizacyi", stwierdzona przez Szuj
skiego, ni© zamykała nam oczu na swoje 
niezmierzone obszary i głębie.

Z innem natomiast uczuciem witamy 
wskrzeszenie wszechnicy wflońaŁiej. Tutaj 
już me wystarcza żywiołowy odruch pa trio 
tycznego uczucia- T>o tego przybytku wcho- 
-dzi się, jak do świątyni, z gfową odkrytą 
i  z modlitewnym nastrojem duszy. Mniejsza
0 tó, iż uniwersytet wileński był z począt
kiem ubiegłego wieku jedną z kulturalnych 
pereł Europy; cześć Ci za to, Polsko,
1 -wdzięczność. Do nas przemawia dzisiaj 
stokroć silniej ta  niezapomniana martyrolo
gia polskiego ducha, której jedynym biegu
nem Mickiewicz, drugim zaś despotyzm car
ski w osobach Mikołaja I., W. Ks. Konstan
tego i ich służalca, Nowosileowa.

Tutaj krzepiła się polskość, rozpięta na 
kolo tortur. Zarówno w cywilizacyjnej, jak 
i w obywatelskiej roli, jaką wileńska „Alma 
Mi tór“ odegrała wobec narodu, tkwi klucz

do rozwiązania tajemnicy, dlaczego Polska 
przetrwała niewolę i wyszła z niej bez 
szwanku. Z najczystszego źródła pili nasi 
Filareci, a w ich gronie Adam Mickiewicz. 
Geniusz narodu, czerpiąc soki odżywcze w 
środowisku wilcńskiem, nie zmarnował ich, 
lecz cały swój dorobek oddał społeczeństwu 
z królewską nadwyżką. Dzieła jego, niby 
ewangelia w podziemiach katakumb, stano
wiły aż do dnia wyzwolenia elementarz pa- 
tryotyzmu dla wszystkich warstw' społecz 
nyck, od chłopka do magnata, a za matkę 
chrzestną tych genialnych tworów słusznie 
uważać wypada wszechnicę im- Stefana Ba
torego w Wilnie.

Snać szczęśliwą rękę miał jej fundator, 
biskup Waleryan Profcasewicz i dostojny 
jej założyciel, król Stefan Batory, powołu
jąc do życia nową uczelnię w r. 1578 z za
miarem, by strzegła katolicyzmu na Litwie 
i na Białej Rusi i była tam zarazem placów
ką polskiej kultury. Niby symbol Unii, bra
tała ona oba narody na szlakach prawdzi
wej wiodzy, pod auspieyaini najgłębszego z 
Polaków, Kopernika, mając za pierwszego 
rektora: Piotra Skargę. Przewinęły się pó
źniej przez jej roczniki nazwiska znakomi
te w dziwnej obfitości, jak Jalcób Wujek, 
Kazimierz Sarbiewsld, ów „Horacy polski", 
Adam Naruszewicz i obaj bracia Sniadeccy 
i Joachim Lelewel i Adam Mickiewicz i Ju
liusz Słowacki i świetnio zapisany w dzie
jach szkolnictwa kurator ks. Adam Czarto
ryski.

Uimver3ytot Wileński, zwinięty w r. 1830
za sprawą krwawego despoty Nowosilcowa, 
nie ukończył jednak swej zbawiennej roli 
w społeczeństwie. Ziarna bowiem, złożone 
w rodzajną glebę, w gorące dusze Zana, Mi
ckiewicza i innych Filaretów, wydały plony 
obfite, stając się powszednim chlebem na
rodu na przeciąg smutnych lat dziewięćdzie
sięciu. Ziarna te, niby drogie pamiątki, wę
drowały w dusze polskie przez pokolenia.

I my dzisiaj zbieramy z nich kłosy.
Wdzięczni żeńce, święcimy ten dzień na

rodowych dożynków z pietyzmem dla wileń
skiej wszechnicy. E.

M u  H tim oi! w Wili.
(Koretpondeneya „Głosu Nwodu11).

Wilno, w październiku.
Wnikając w obecne stosunki w Wilnie, 

I porównując je z tymi, jakie -zastaliśmy po 
wkroczeniu naszych wojsk, konstatujemy z 
(jednej strony ogromne zmiany na lejK^e, 
z drugiej zaś cały szereg objawów, które 
psują ogólną haiononię wprowadzoną tu 
precz racy ona Iną gospodarkę władz polskich. 
Biorąc naprzód pod uwagę stosunki polity
czne, widzimy u l u d n o ś c i  p o l s k i e j  
wielki wzrost świadomości narodwoej, datu
jący się zresztą już od czasów dawniejszych. 
Lud polski mi Litwie, gnębiony długo przez 
Wrogów, tęskni za połąeaeniem się z macie
rzą, 7. Polską. Drugim bardzo pomyślnym 
objawem, zaobserwowanym obecnie u lud
ności polskiej, jest zapał do pracy i współ- 
dz','ilanie z iniejscowcmi władzami.

Nic da się tego powiedzieć o l u d n o ś c i  
ż y d o w s k i e j ,  która pozostała do dziś 
dnia wierna oryentacyi rosyjskiej. W stosun
ku do naszych władz zachowują się żydzi 
7. chłodną rezerwą i ■wyczekiwaniem. Do 
dziś dnia jeszcze liczą oni na jakąś -zmianę 
1 dlatego tez n e angażują sic do ładnej pu
blicznej roboty. Nie znaczy to jednak, by 
rycki w Wilnie przeciwdziałali swojem za
chowaniem s:ę naszej pracy organizacyjnej, 
®waem, stwierdzić należy, że nie Dyło je
szcze ani jednego wypadku jakiegoś oporu, 
przeciwdziałania z ich strony. Żydai wileu- 
8cy uważają się za oddzielny naród, posiada
jący te samo prawa co i narodowość polska.. 
Głoszone w tym du< i.u toorye starają >:ę 
oni wykonać w praktyce, a więc n. p. poda
nia do władz poi kich. pisai t  w żargonie, 
Ule są bynajmniej rzadkością Opierają się 
c>:ii na tej podstawie, że skoro wszystkie 
rozr ządzenia władz polskich pisane są w 
czterech językach, między nimi w żargonie, 
W:ęe i w podaniach do tyeh/.e władz żargon 
busri być dopuszczalny. To ;.mo dotyczy 
Pnscdzeń Rady nncjssiej gdzie żydzi ko- 
Łieoznio chcą piznnąwiac w żarg nie. Urze-

czywifetnienio tego ich życzenia jest oczywi
ście niemożliwe, chociażby ze względów czy 
sto technicznych, o de jednak c,rodzi o pra
wne rozporządzenie w tej mierze, to przewi
duje ooo raceej tego rodzaju sytuaoyę, niż 
ją  uniemożliwia. Mianowicie rozpoiządzonio 
w toj mierze giooi, iż „językiem urzędowym 
magistratu (a więc i Bady miejskiej) jest ję
zyk polaki; poza tem wszystkie języki k i a- 
j o w e są równouprawnione". Jeżeli teraz 
weżjittemy pod uwagę, żo do języków „kra 
jo\wycli" należą to wszystkie języki, wr któ
rych ogłasza się rozporządzenia władz, więc 
żydzi mają furtkę, otwiera.,ącą im drog? d > 
prawnego uzasadnieaiia swych żądań. Nad
mienić też należy, że żydzi totejsi liczyli 
ogromnie w swych aspiracyach „nairodo- 
wyich" na pomoc Morgentaua, leetz spotkał 
ich w tym względzie zawód., gdyż Morgcntam 
stanął raczej na gruncie asymilatorakim. niż 
na gruncie tworzenia jakiejś narodowej od
rębności.

Dziwne i zupełnie nieuziM-od-niono jest sta
nowisko L i t w i n i  ówr, którzy stanowią hu 
znikomą garstkę (3 procent), a uważają stan 
obecny za okupacyę polską i ze względów 
poJitycznych nic biorą żadnego udziału w 
budowie życiu, państwowego. W chwili obe
cnej posiadają oni w Wilnie własną orgoni- 
zacyę. a mianowicie Komitet Litewski, k tó
ry rozwija swą dzałałność w kierunku opie
ki społecznej nad ludnością Młcwsiką oraz 
czuwa nad insityhucyami kultanalnemi Mtew- 
sikiemi, a więc przedr.wszyetkiem szkołami. 
W samym Wilnio jK>iiadaiją Litwini dwa gi- 
mnazya, n isk ie  i żeńskie, oprócz tego zaś 
rozmaite niższe szkółki’i ociumnki. Działal
ność Komitetu na zewnątrz uwydatnia, się 
przez redagowanie organu w .języku polsiki®, 
noszącego nazwę: „Głos Litwy".

Znaczne mniej skonsolidowani i bez ża
dnych prawie aspiracyi narodowych są B i a- 
ł o r u s  i n i. Właściwych Białorusinów jest 
w Wilnie tylko mała garstka, ci wszyscy bo
wiem, którzy poda.ją się za Białorusinów, to 
praoważnic Rosyanie, którzy wychodząc z 
założenia, że w chwili obecnej nie popłaca się 
być „ruskim czetówiokiem" podszywają się

mu politycznego wileńskich Białorusinów,! i zoryentowanie w sytuacyi; 3) zabronienie 
tylko drobna grupka działaczy stoi na gnun- [pastorom agitacyi przez kościół.
cic budowania niezawisłego państwa budo- \ ----------------------
ruskiego, a nawret i ta  grupka, wyobraża so
bie budowę togo własnego państwa w lu
źnym wprawdzie, adc bądź co bądź w zwią
zku z Polską. Gros ludności białoruskiej, za- 
równo w Wilnie jak i okolicy p ra g n ie  bez
względnie połączenia z Polską.

Reprezentacją Ralouuisiinóiw - nacyonali- 
stów jest Białoń; ski. Komitet, który podo
bnie, #*k litewski, wydaje wŁussiy organ pt.
„Białoruskie życie". Komitet ten jednak nie 
posiada odpowiedniej powagi i a-utorylotu, 
gdyż nie ma poza. sobą punktu o,parcia, jaki 
mają Litwini w Tarybie. W stoeimku do 
wojsk i władz polskHi aachowują, się Binło- 
nihini wileńscy zupełnie przychylnie, a kie
dy zapros/jłiio ich do wyborów do Mady 
miejskiej, wystawili własną listę kandyda- 
tów, któpa oczywiście poniosła zupełną klę
skę. Władze polskie są usposobione wobec 
Białorusinów bardzo tolerancyjnie, czego 
najlepszym dowodem js - t rozwój białoruskie 
go szkolnictwa. W chwali obecnej posiadają 
ani w Wilnie ghnnazyum koedukacyjne (.raz 
kilka szkół lu [owych, ocząswaśeie z Językiem 
wvkUdowym białoruskim.

M. Z. JEDLICKI.

Przełom w szy Rtszarskiaj.
Redakeyę noszą odwiedzili delegaci Ma

zurów pruskich i udzielili nam następują
cych infómiacyi o położeniu i ud u mazur
skiego i przygotowaniach do plebiscytu:

Lud mazurski do wojny, choć kochał swo
ją mowo polską i nie pozwalał na żadne pró
by wprowadzenia do świątyni kazań i pie
śni niemieckich, poczucia polskości jednak 
w sobio nie miał. Intel i,gen cya, jaka z ludu 
tego wyszła (mimo nazwisk takich, jak: Ży
wiec, Świierczyna, Oskicrśki), uważała się 
za niemiecką, lud zaś za „mazurów pru
skich". Tego ducha, jeżeii już nic pmsofll- 
skiego, to przynajmniej . indeferenlnego, 
szerzyli nauczyciele i pastorzy tamtojsi, 
głównie pastor Pomiajnowski i dwaj bracia 
Skowronkowie, wydawcy pruskiego „Przy
jaciela Ludu". Akcyi Kej pjraeciwuMahiia 
wedle możności „Gazeta Ludowa", wycho
dząca w Ełku (od r. 1894—1902) pod re- 
dakeyą p. Barkogo, a potem „Mazur", wy
chodzący w Szczytnie, początkowo pod re- 
dakcyą St. Zielińskiego, obecnie p. Jaro- 
szczyka. Wszystkie te pisma drukowane są 
gotykiem, bo tylko u:go alfabetu uczą szko
ły niemieckie. Gotykiem też drukowane są 
wszystkie kalendarze dia ludu, kaaicyona- 
ły i ciesząca się wielką wziętością postylla 
Samuela Dąbrowskiego. Ciekawa rzecz, że 
formą literacką, którą najłatwiej do ludu 
mazurskiego można przemówić, to wiersze, 
„poematy" — jak je Mazur nazywa. Wier
szami więc przepełnione są wszystkie pi
tna i wy dawnictwa ludowe — lud nawet 
fety mową wiązaną zwykle pisze. Najwięk- 

szem wzięciem cieszą się ,.poematy" poe
ty mazurskiego Prawdzińskiego (pseudo
nim).

Wojna i przewrót w Niemczech oddzia
łały- rewoluc.yonizująco i na duszę chłopa 
mazurskiego. Stracił on cześć dla rządu 
niemieckiego tak dawnego, jak j obecnego, 
począł się lękać danin i podatków, jakie 
go ze strony pokonanych Niemiec czeka
ją i zastanawiać się, czyby mu nie było 
lepiej w Polsce, do której go ciągnie »rc; 
Rztą wspólność „gadki". Szczególnie mło
dzież, litera wróciła z wojny, jeżeli już nie 
wrogo, to przynajmniej podejrzliwie wobec 
niemczyzny usposobiona, wchodzi w siebie, 
rozważa i przekrada 'się coraz liczniej do 
Polski, by ją. poznać i swoim wiadomość 
o niej przynieść. .Już coraz liczn ie j odzy
wają się głosy: ...les em Polak", choć pre
zydent Prus Wschód)!ich, Winnig, przy j»o- 
n.oey bądźtb obłudnej agitacyi, bądź też 
szalonych represji stara się te głosy stlu- ’ 
mić. To tylko opór podnieca, do obudzenia 
świadomości polskiej w młodych duszach 
pomaga! O ile młodzież traktuje całą spra
wę uczuciowo, o tyle starsi zabierają się 
do niej z zimną rozwagą: oświadczyliby się 
za Polska, gdyby mieli przekonanie, że to 
da im gospodarcze korzyści 5 że w Polsce 
uszanują ich wyznanie ewangelickie. Re

ligijni są oni bardzo. 00% wśród starszego 
pokolenia stanowią t- zw. ..gromadkar/e", 
sekta rygorystyczna, podobna do angiel
skich kwakrów.

Wynik plebiscytu wypadłby z pewnością 
korzystnie dla nas, ale pod pewnymi wa
runkami, którymi są: 1) szybkie obsadzenie 
terenu plebiscytowego przez wojska koali
cyjne, przedewszy.stkiem francuskie, gdyż 
Anglicy i Amerykanie nie dają gwhraucyi, 
iż nie pójdą na pasku ..posiedzicicli" (ob
szarników) niemieckich; 2) odroczenie ple
biscytu przynajmniej na dwa lata, by dać I

Zjazd ziemian.
Dnia. 7 b, m. odbył się w Warszawie z^azd 

zjednoczonych związków ziemian pczy na
der licznym udziale uczestników. Lista osób 
wykazała przeszło G00 nazwisk. Obrady m- 
gaii prozes Rady naćborozcj p. EudakowtM. 
Po odczykuuu protokółu z. poprzedniego ze
brania odczytano ośr iad-zenie zarządu Zw. 
Ziemian i Rady nac: <. hmj w sprawie wyldu- 
czenia ze Związku p. St. Janickiego i posła 
ks. Czotwcilytokiogo za ich nowirsko, jfir 
kic zajęli w sprawie reformy rolnej, P. Ste
cki refoiował obecny stan sprawy rołnej, 
poezem uchwalono obszernie umotywowaną 
lezcłuc-yę, w której zebrani występują prze
ciw sejmowemu projektowi reformy Tolnej, 
wiikazująe, że czyni on z. większej własności 
objekt praw wyjątkowy cłu Ziemianie żąda
ją, by refonna zawierała dwa momenty: a) 
pozytywny: prowadzenie reformy w taki spo 
sób i w  kuk im umiarze, iżby nie doznały 
pracz nią najmniejszego uszczerbku! intere
sy finansowe i aprotwizacyjne państwa, oraz, 
porządek społeczny w kra ki; b) negatywny: 
usunięcie z reformy wszelkich pierwiastlrów 
pazymusowegio wywłaszczenia i gwałtu.

W sprawie robotników/ rolnycih oświad
czono, że ziemianie polscy poczuwają się

i :

— J  J “".-J j  V J  ou.-re.niXD *

jak najlepszycli warunków byku, w grani
cach na jakie pozwrla dochodowość folwar
ków, żądają jednakże stanowczo: 1) żeby
prawodas^stwo agrarne, wolne było od wszel 
kmh tendencyi socyakstyrznycli i upaństwa- 
wiaiąoich i oparte zostało na zasadach nic 
obalających prawa własności, a refonna prze 
prowadzona w sposób nie obniżający zdoł- 
ndści lo-edytowej, siły podatkowej, energii 
przedsiębiorczej i wytwórczości warsztatów 

. rolnych, oraz, nie grożący niobczpicezcń- 
j stwem aprowitsacyi, bilansowi handlowemu i 
.finansom państwa; 2) żeby zniszczone po
siadłości noine doznawwły opieki oraz pomo- 

| cy ze strony państwa i raądu; 3) żeby więk
sza i średnia własność traktowana była.*w 
zakreuie ciężarów kontyngentowych nie go
rzej od gospodarstw włościańskich.

! Po uchwaleniu powyższych rezołucyi za
łatwiono jeszcze parę spraw drobniejszej 
natury. Przy końcu zebrania zjawił się na 
sali gen. Haller, któremu urządzono gorącą 
owacyę. Generał podziękował za przyjęci©, 

.w id z ą c  w  niem wyraz u obuć seidecznych dla 
lTmil Vi przemówieniu swern gen.* Haller 
i&wJnacz,'jTł, że obywatelstwo powinno przy- 
czyiić się do stworzenia dla żołnierza pol- 

jskiego odpowi&dntoh warunków matorj-aJ- 
:nyeb, od których założy w  wysokim stopniu 
[duch armii, i razem % tym żołnierzem stńć 
na straży naszych kresów.

Polska a Łotwa.
Warszawa. (Telefonem). Jak  słyoltać, w 

dobrze poi.nfomiowajiyeh kołach politycz
nych, podróż wicemin. spraw zagranicznych 
hr. Skrzyńskiego do Wilna wśród okoczetnia 
Naczelnika jnuistwa na uroczyatość otwar
cia uniwersytetu, pozostaje w ścisłym zwią
zku z zapowiedziane® przybyciem do Pol
ski łotewskiej inisyi polityczno-wojskowej.

Wstępna kon.fere.ncya z maByą w spra
wach wojskowych, politycznych i handlo
wych ma sie mianowicie odlbyć w W i l n i e .  
Od jej wyniku będzie zależało, czy dlelegnei 
ioteurtcy na dalsze rokowania. prEybędą na
stępnie do Wairszawy.

Rozwój wydarzri stwwzył korzystne pod
łoże dla rokowań polsko łotewski eh, to też 
w kołach p o li ty c E n y c h  panuje zapatrywanie, 
iż rokowania te rozwiną się pomyślnie. 
Szczególnie w interesie Łotwy leży jak  naj
rychlejsze nawiązanie slońmków z Polską, 
zwłaszcza wobec niebezpieczeństwa- ze stro
ny G o 11 z a»

Ewentualne porozumienie ponaędzy Pol
ską a Łotwą nie poznsfatohy także bez wy

bitnego wpływu na stanowisko iządu litew
skiego.

Warszawa. W. B. K. Z P a r y ż a  otrzy
mano tu wiadomość,, że delegaci państwa 
Łotewskiego, z TTLmanisem na czele, zażą
dali od Rady pięciu jak najenerg iczniejszej 
akcyi, celem usunięcia wojsk von. d. Gulfza. 
Prosili oni taliie o dostarczenie broni i ainu- 
nicyi dla walki z bolszewikami.

Delegaci łotewscy wyrazili się do kilkn 
osobistości polskich, że Łotwa pragnie za- 
dzłerżgmęda ścisłych węzłów z Polską, po
nieważ Polska jest jedynem państwem, któ
re zdoła uniemożliwić i unieszkodliwić so
jusz ińemiecko-rosyjski, zagrażający jeszcze 
bardziej interesom Łotwy, aniżeli PoLki.

W  dalszym ciągu powiedzieli Łotysze, że 
ludność polska Infknt, stanowiąca 12% 
ogółu tamtejszej ludności, jest najlenszy-n 
ich sojusznikiem przeciwko Niemcom kur- 
landzkim. którzy przez cały czas wojny ~pi- 
skowsfi z Niemcami, a teraz wolą należeć 
do Rosji, aniżeli do pań twa łotewskiego.

Zm ierzch ^ Isze w ism u ,
Wiedeń. P. A. T. Wied. B. korcsp. donosi 

z B e r l i n a :  „Voss. Ztg“ donosi z K o 
p ę  n h a g  i. że ruch przeciw bolszewikom,
który doprowadził do spisku kadeekiego w 
Moskwie i do zamachów dynamitowych, 
szerzy się dalej. Dotychczas dokoaic.no już 
1<> za.niaeiiów na kierujące osobistości bol- 
E«ewfJców. Sławny malarz łotfcewelki Peters 
należy do ofiar tych zamachów.

Najiad bolszewików na konsulat szw edzki
Wiedeń. P. A. T. Wied B kor. donosi 

z B e r l i n a :  „Deukp he Allg Ztg." donosi 
'/.c S z t o k h o l m u :  Ministerstwo spraw za
granicznych zawiadamia, że bolszewicy na
padli szwedzki konsulat w Moskwie, przy- 
czem zrabowali przedmiotów wartościowych 
na 12 milionów rubli.

Kołczak gromi bslszew ików ,
Poznań. Radio P. A- T. z A m s t e r d a 

mu:  „New York Herald" donosi z O ni
s k a ,  że Kołczak wziął w ostatnich dniach 
15.000 bolszewików do niewoli

Poznań. Radio P. A. T. z II c 1 s  i n g f o t- 
ku: Ostatnie komunikaty bolszewiclue po- 
twiendzają, że wojska czerwonej armii po
niosły poważne straty, tak na północy, jak 
i na Ukrainie, w zachodniej Śyberyi i w 
Dźwińsku.

Poznań. Radio P. A. T, z P a r y ż a :  Po
suwanie się wojsk Kołeżaka na północ od

Tobolska trwa. dałej. Największe sukcesy 
: odniosły wojska Kołezaka w okolicy Kur- 
| gana. Na północ od linii kolejowej syberyj- 
I skiej zajęły wojska Kołezaka calv szereg 
,wsi i miasteczek. Na poiudme od drogi ko- 
ilejor/ej opór wojsk Lenina, został przeiauui- 
ny i Kołczak kroczy zwycięsko dalej.

(POWSTANIE SOC. REWOLUCYONISTóW 
PRZECIW BOLSZEWIKOM.

Wiedeń. P. A- T. Wied. B, koresp. donosi 
z R o t t e r d a m u :  Według telegramu z

■RewLt, wybuchło powstanie socyalnych re- 
i woiucyonistów przeciwko bolszewikom w 
1 Moskwie.

Bolszewicy a miliarderzy amerykańscy.
Kopenhaga. W. B. K. Organ Barcewa 

„Obszczeje Dieło" przynosi rewelacje, o- 
ćwietlające powody uległości bolszewików 
rosyjskich wobec miliarderów amerykań
skich. Oto w' przedstawicielstwie bolsze-wi
ekiem w Nowym Jorku znaleziono odpis 
propozycji, uczynionej Morganowi, w  któ
rej bolszewicy ofiarowali mu wszelkie po

trzebne koncesye i przywileje w zamian za 
t ożywienie przemysłu rosyjskiego, zniszczo
nego ekonomicznymi eksijerymentami i ter-, 
rorem. Z dokumentów* zaunezionych wymka 

| dalej, że rząd sowietów w Moskwie starał 
i się usilnie pozyskać „króla automobilowego"
■ Forda.

S i * ! » C tm l i f H  m i  n p i i m  1* . % :
Cieszyn. (Telefonom’) Fo czterech dniach ibiscytu przyniósł soołeczeustwu ogromną

bezrobocia drukarze powrócili dn. 10 b. m. szuodę. Jck  podnoszą w tutejszych kobicli 
do pracy. Uzyskali 70 proc. podwyżki. Jak [poiS^cznych, strajkami w Cieszynskietn kie- 
się okazuje, strajk wobec tej podwyżki byi | ruje jakaś tajemnicza r^ka i  W arsiawy. 
wogóle bezcelowy, gdyż whiścicigle d-ukarńICrtbinlo w .Diujuh ar.'. F r y d e r y k a  aa
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Śląska chciano wywołać strajk służby fol- 
w s rc m j, iefinak ruch ten w zarodku stłu
miono.

P a&  Latinil z& stąe w G t e s z m
Pułk.-dywizyoner L a t i n i k został mui- 

nownmy komendantem 7 (ciestzyńskiej) dy- 
wizyi.

| !
szego normalnie, zaszły tylko pewne zmiany j SEKWESTR DÓBR ARCYKSIĘCIA STE -
w repertuarze dni najbliższych. I tak: dziś wy-'FANA. Pisma warszawskie donoszą, że do ko- Y 
stawia nasz teatr ulubioną operetkę Kajmana; misyi prawniczej wpłynęło podanie areyksięeia ;' 
,.Ks. czardasza", jutro zaś po południu „Wicka j Karola Stefana z prośbą o uchylenie sekwestru 
i Wacka11, a wieczorem arcydzieło muzyczne z jego dóbr w Żywcu. Komisy a zażądała o d ; /

ministerstwa rolnictwa aktów tej sprawy.
Z BIAŁEJ donoszą nam. W niedzielę 12 b. m. % 

odbędzie się tutaj wspaniała uroczystość po-' : 
święcenia Domu katolickiego. Stowarzyszeniom ; [I 
robotniczym męskiemu i żeńskiemu udało się IĄ

Offenbacha „Piękną Helenę11 z świetną wyko 
r.awczynią roli tytułowej p. J. Brzozowską.
W poniedziałek premiera wybornego wode
wilu Anczyca p. t. „Dwaj złodzieje11 z pp. Ku
charskim i Minowiczem w rolach tytułowych.

Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH. W niedzielę' wyrwać tę realność, składającą się z dwu do- 
dnia 12 b. m. o god-z. 10 rano' odbędzie się o- sitów dużych, piętrom ych, z rąk Niemca. Powy-j a 
twareie nowej wystawy w Pałacu Sztuki pr/y rzucano żydów, którzy taro mieszkali i ogro- 
pl. Szczepańskim 1. 4. Wielką salę zajmą obra- mnie niszczyli bundyki. Całość przerobiono, 
zy Henryka Szczyglińskiego, który wystąp# wybudowano sałę pijaną, odczyszczono i oto 
zc auoim d«#obkiem ^tystycznyin ostatnich 8 Najprz. k*. Biskup Nowak bodzie ją peświęcaŁ

Em. CzerlunczalfiewiczŁ st. radcami górn., H. 
Driedberga, Dra AL Markiewicza, An. Ohołowicza 
i Z. Malawskiego radcami górn* Dra Jana Hołuba

krak. sądu apelacyjnego odt^dzic sic w niedzielę 
26 b. i d .  o godz: 10 przed południem w sali rozprawenia11, K. Sichulskiego, Pr Turka, Nowotnowej, tysięey rzeaz, które zaciągają się tu pod sztan-1

'"'edkowicza, Dziurzyńskiej, T. Waśkowskiego, dar chrześcijańskiej ocganizaicyi. To twierdza, wie. Na porządku dziennym m. in sprawa ut.wo-
Gressmanowej (miniatury), Gepperta, J. Raszki o którą się rozbijają faie zuchwale socyalizmu j rżenia ogólnego Związku sędziów w Małopolsee,; występach muzykalne sfery Krakowa z twór-
i wielu irniwch. : żydowsko-bolszewickiego. To środowisko i jak- uchwalenie wspólnego statutu, wybór prezydium , czością Skriabina (1872—10151 irtóry nu n_ ■ Związku i członków wydziału. Wnioski członków I _ U * . , ' . ‘ '  ’ ZMr’- r

patęinego juz -(rzis ruc*iu ro-1 zgłosić przynajmniej na 8 dni naprzód /  0 Chopiua. doprowed?^ZJAZD DELEGATÓW TOW. TURYSTYCZ- by serce całego potężnego już

K R O N I K A .
Z miasta

WIELKI® ŚWIĘTO MŁODZIEŻY POLSKIEJ.
Vtf powodu wskrzeszenia Wszechnicy wileńskiej
i rocznicy założenia Filaretów i Filomatów, o-1 bit. Jedną z sal zajęła zbiorowa wystawa o- j Dom katolicki w Białej nie jest tylko zwy- 
głoszoŁw odezwę, podpisaną przez proŁ Kallea- j brązów Tadeusza Cybulskiego; całości wysta- czajoym sobie domkiem stowarzyszeniowym.
D-cha, Winkowskiego, Dobrowolskiego, Ko- [ wy dopełniają dzieła Kossaka. „Dwa poko- To naprawdę szkoła łada i poiządku dla tych 
staneckiego, panie Su/zycką, Wodzieką i Sie- lenia' 
dieerą, jako komitet obchodowy. Odezwa za- j 
wiadomi*, że pod protektoratem Księcia Bi
skupa Sapiehy, gen. Hallera, prezesa Akade
mii Um. Morawskiego, odbędzie 3ię w*niedzielę 
dnia 12 b. m. uroczyste święto młodzieży pol
skiej z następującym programem: O godz. 9
uroczyste nabożeństwo w katedrze na Wawelu, 
celebrowane przez ks. prałata Dra Podwiną,
0 godz. 10 przemówienie na dziedzińcu wawel
skim. O goda. 12 uroczysta Akademia w teatrze 
miejskim.. Wieczorem odbędą się przedstawie
nia. galowe w obu teatrach miejskich, poprze
dzone przemówieniami prof. Pochmarskiego
1 dyr. Wiśniowskiego. Na ulicach miasta odbę-
daie się w tym dniu zbiórka na cele Donra; programu prac na najbliższe lata; sprawa Zwią- źnieh. Poważną nianifestacyą tych idei będzie ’ 1 paczkę tytoniu w wadze 25 gr._, wzglednio 60 
akad. im. Filaretów i Filomatów w Wilnie. i zku Towarzystw turystycznych w Polsce: po- w Białej i sam akt poświęcenia Domu JĆato-1 ^odnom ^h

Z POWODU WSKRZESZENIA UNIWERSY-, stnlaty turystyki: a)na polu spraw kolejo- Hckiego i wiec, który się ma odbyć pod gołem: ży w wysokości trzech czwartych ilości, na asy-
TETU WILEŃSKIEGO. Na ręce rektora uniw. j wych, b) zdrojowisk, cjbcrhdarstwa; arganiza- niebem po południu. Dzieło doprowadzenia ta- ’ gnacie wyszczególnionych. Sprzedaż na karty 
wileńskiego redakeya „Głosu Narodu11 wysłała cya biur t-uryst. i sprzedaż biletów kolejo- Iciogo Domu do skutku, dziś przy tych stosun- chlebowe odbywać się będzie w następujących
następującą depeszę: ' p TO*w,wTcrov w  c u m c  nadzwyczaj kosztowne Dhtgów H S ?  zamieszkałe w dzielnicach I, Tl IH, XII

Do nowogo życia zmartwychwstałej Wszech-! OFlCEftOW lE FRANCUSCY W SŁUŻBIE robiliśmy duzo. Ale przekonani jesteśmy, ze ten ; j XDJ, pobierać będą tytoń w trafice r. W, Bniaó- 
uicj wileńskiej hołd i życzenia owocnego trudu POLSKIEJ. Oficerowie francuscy, pełniący siu- Dom jest koniecznie tutaj potrzebny. Z dra- j skiego w Rjmku; w dziel. IV, V i XIV w trafice 
dla wzmożenia dóbr duchowych narodu i umo- żbę w armii polskiej, pobierali podwójną pen- dej strony ufamy, że wielu jest. w narodzie ta-

„KSIĘGA ESTERY
fe n o m e n a ln y  d ra m a : h ib ii in y

W  „ U C I E S Z E * * tr

waoiu uroczej poezyi muzycznej. Śkijabin* 
czuje i rozumie doskonale. Melancholijny ii-

i  tj. j ł J t t w i w D J U o t u  r d u c d m i  b U i T L i  i / r *  USEBA i l O m h f t  1 * .  .  .  *
i Z, Wasyliszyn* »t. kowisarzanii góro. i ofie>oiła i . k1’erwsze.l części jego żonaty fłuiUizyi ( p 
I. Włodka adiunktem. ‘ j 19 tłoraaczy sluchaczotrri dźwiękiean, brzemien-

WALNE ZGROMADZENIE Związku sędziów nym w czynnik emocyonainy. Polifohiczno
71'alr (icnit OTWUOC.TltiarrA młKorlrrin nin I n fZ.. I Nfl — 11 . . .  rn _ . _ 11 '~'JJ 1sploty tej interesującej kompozycy? wycliojzą 

w grze Łabuńskiego bardzo piastycz.nie. Mamy 
nadzieję, te  p. Łabuński zazśaiofni w dalszych

NYCH. Z inieyatywy min. robót publicznych botniczego w tym okręgu bielsko-białym prze-.przed wal. zgrom, na ręce prezydyum Związku,
odbędzie się w Krakowie w d 11 i 12 b. m. myslu tkackiego i żelaznego. Nici dziwrego, że! WALNE ŻGROMADŻENIE członków sldadnicy
zjazd delegatów. Towarzystw turystycznych, dom ten stoi solą
krajoznawczych, narciarskich i pokrewnych i złączonym z nimi socyanstom; aiatągo s;a- • ,,yov Garbarskiej

l  z e i a Ł n e g O .  I N i o  G z i ^ T k J ^ o ,  7,e i w n r ,  z A J K u m i J A Ł m c .  c z i o j i k o w  B K i ć u i m c y  

)3a w oku rozmaitym Żydom  ̂kowarowej dzielnicy IV odbędzie się w nhdrirfę 
y y ; dnia 12 b. nw o coazinie 3 po poi. w lokalu przymmi socyalistom: dia.,Q,go SiC.-: ujjCy Garbarskiej 1. U. Uprasza się o liczne

gałęzi sportu. Otwarcie zjazdu w. sobotę 11 rają się go-przca rozmaite oszczerstwa zb'osła-! przybycie.
b. m. o godz. 11 rano w lokalu Tow. Tatrzań- wić. Ale to darmo; lud już zaczyna coraz lejnej i LIRY OKUPACYJNE, wydane przea były rząd
skiego, uL Potockiego 4. Przedmiotem obrad poznawać sie na robocie niszczącej, pod^naja- jlVlS‘!TaoW- °d 10 liro-w począwszy, kup-ije Dom 
j i „ ■ _■ ,T ini • • n '•  ■ i , . • I Bankowy Leopolda llracdstattcra i Ski. Kraków,teomłerencyi Dodzte między innemi: Ustalenie cej we-zeiką wiarę i moralność, tych panów; za- :tl]ica Karmelicka 10, Telefon 32.
i rozgraniczenie kompeteocyi poszczególnych czyn?, coraz śmielej występować z ideą chr/.e-j tytoń ZA PAŹDZIERNIK. Racya miesięczna
Towarzystw w sprawach turystyki; omówienie śeijańską, ideą ładu. obowiązku i miłości bli-: dla palących pozost?.je niezmieniona i wymosi:

konsekwentnie swój stył muzyczny prawie do 
samych granic muzycznego futuryzmu. Dzie
więć ettid tego kompozytora były jrysznym po
pisem wirtuozowskim. Niemieck o-rosyjski Mci‘-

! p. Amalii Hildowej przy ul. Karmelickiej 13;
cofeni*. kultury polskiej na' krosach przesyła| syę, piacuną w połowie proez państwo franca- kich, którzy doskonale doceo.fają znaczenia fa - ! t r a ^ p ^ M n ’ow jf’1 ^

R e d a k e y a  „ Gł o s u  N a r o d u 11, jskie, w połowie prroz państwo polskie. Obecnie klej instytucyi, takiej placówki tu — na da- wodr/,a, ul. Mazowiecka 69; w'd/.ieL*XV I XVI
Syndykat dziennikarzy krakowskich prze- misya francuska przy armi! polskiej, działa- wnych kresach Polski, gdzie jednak sprawa. w trafice Kazimierz Ogorzały, ul. Szczepańska;

dał telegram, następujący: jąca według rozkazów mimsteratwa wojny, za- naszej narodowości, mimo nasza państwowość,dziel .  XVIII w trafice p. Jordanpwel kiosk mzy
Uniwersytet Stefana Batorego w Wilnie. wiadcmila ich, że pensya wypłacana im przez wiole pozostawia do życzenia. Dlatego zwraca- p Jp S « reA D em h o ^teT  w^PHszowies^w dziA 
Przesławnemu Uniwersytetowi Stefana Ba- rząd francuski zostanie ciofnieta i że albo mu- my się z gorącym apelem do P T. Szanownych XXII w tiafieo A. Lichtiga w Podgórzu przy ul. 

torego, rozniecającemu dziś na nowo światło ?zą zadowolić się pensyą polską, albo powró- ić Czytelników, a.by raczyli «as wesprzeć jakim- Mostowej.
nauki i kultury polskiej na wschodzie, ślemy | do Francyi — bez żadnego odszkodowania. ko’w rk  datkiem, który prosimy zwracać pod ---------
wyrazy hołdu i życzenia twórczej pracy dla Sześciuset oficerów wszelkich stopni, których adresem: Dom katolicki — Biała. ks. Windy-' SKŁADKI NA UCHODŹCÓW Z G. ŚŁĄSKJK
dobra kresów i na chwałę Ojczyzny. jto zarządzenie doiyka, poTainoirilo odwołać się sław Manzyński. Na żywność d!a uchodźców z_ G. kląska złożyli

S y n d y k a t  d z i e n n i k a r z y  k r a k .  do francuskiej Rady stanu (francuski tr^ u n a ł Z POBYTU WŁADYSŁAWA MICKIEWI- A d ^ ^ i c S f  z K lim onto^ 100 S
Z POBYTU MAZURÓW W KRAKOWIE., administracyjny). CZA W WARSZAWIE. Wszystkie instytueye ks. GaAacki, Łańcut, zebraw na wesohi Tadeu-

W riątek zwiedzili Mazurzy saliny wielickie, a KRZYWDZĄCE POSTANOWIENIA o doda- kulturalne i społeczne Warszawy wita.lv ui-o- szów Oalocińskicli 460 kor.; Koło T. 8. 1.. w-Kę- 
dziś w sobotę zwiedzają pamiatkf historyczne. tku drożyżnianym dla nauczycieli. Dodatkowo czyście, a zarazem serdecznie syna największe- tach K 38.50: Aleksandra Mitsehkowir 20 korr.
miasta pod przewodnictwem p. L. Łydki, po-, do naszej notatki w tej sprawie, zamieszczonej g0 naszego wieszcza, który — jak wiadomo — ió i;^ k S . ̂ ó b * SnwW ̂ oTor.; r.-ara-'
rzem opuszczają Kraków, udająe się do Lwo w numerze z dnia 9 b. m„ otrzymujemy od je- w podróży swej do Wilna zatrzyma.1 się kilka fianie z iJr/ozy Królewskiej 4̂80 kor. 
wa, Borysławia i Lublina. Stara stolica Polski j  dnej z nauczycielek niezamężnych nąątępująee dni w tern mieście, a gościł tam po raz Ogółem do dnia dzisiejszego złożono kwotę: 
wywarła na drogich gośdach naszych niezaiar- uwagi: Nauczycielki wolnego stanu, mieszkar pierwszy. kor. ’4G.437.G3, rb. 812 i rak. 2.50.
te wrażenie. iące przy ojcu, który jest urzędnikiem, są wy- - Zaproszony na posiedzenie Rady miejskiej,'

GKN. BYREteToR- MONOfgrr.iJ TYt ONIO- łączone od dodatku. Po pierwsze z tytułu tego, j^yl uroczyście witany przez prezydyum miasta, i
W w . Gen. dyrekcja monopolu tytoniowego że ojewo rzutom© córkę utrzymuje, po drugie-, pp teatrze „Rozmaitość?1 wyraziła mu publi--
Jcemuuifrii ie. Postanowieniem NaczefnOta pań- że ojciec pobiera dodatek na dzieel.. do lał 20. czność cześć swoją gorącymi o-klaskami, a  po- 
stwa z 2Tf września Dr Karol Seefigw zostaf  ̂ każda lotuczyciełka przecnea liezy ponad 20 Wrjrał gio gencaa^y a\ rektor teatrów miejskich 
miunowaiiy generalnym dyi^torem  moiiopnlu 'at- istocie rzeczy ojcowie nie dają nic cór- p. Lorantowiez, a ' następnie ze sceny reżyser

39551 ner w dwóch nowelach i dwóch bajkach był 
dla przeważnej części audytoryum nowenn zi::- 
wiskiem. Utwory jego, od których idzie za
pach juchtu, a cięży na nioh twórczy mozół, 
należą do kierunku fmrireayoulst-yczno^progra. 
mowego.

Z wielką życizliwt-ścią i prawdziwem uzna
niem odnieśli się bardzo liczni na sali słuchacze 
do młodego pianisty, dając wyraz radości, że 
muzyk tak poważmy w swojej sztuce na stałe 
wśród nas osiadł. Zdzisław Jachimedu.
C—aKKBMHBBMgŁ1 Ulil ółFSŁgTUw, .:3£E3*llSCHBaESlCT53W

Zloló i Źń»;:>,
FejHetoinista .pacyisŁiogo „Teinjiska11, p, J., 

brorąc asumpt z te,go, że Alwcdemia wki 'itro 
ma oHdairsyć DO rod.;::n f-roncuskich, fesicda
jących przynajmniej dziewięcioro dzieci, 
lewotą po 25.000 framków z fundacyi p. Co- 
gna,cq-a. poświęca temu faktowi tóifne u- 

1'Au.ca hnskrawc światło

acBEaaeaKirsSHU

z sali kcm certow et
Wiktor Łabuńskl.

Na pierwszym konkursie pł3Bktów polskich,
tytoniowego w Polsce w TY kategorył płac: | kom (bo nie mają z czego), lecz odwrotnie, j  gliwicki Tow. miłośników literatury uczciło. jaki tego rofcu z końoem czerwca sitel naiej-

WATKA Z LICHWĄ. Komitet zwalczania oddają wezretkie swe dochody do domu, y/ł. Mickiewicz* pięknym adresem, a Kasa life-,'soe w Lublinie, Wifctnr Ł a W sIi U uztf się 
lichwy odhwr powiedzenie w piątek wieczorem P&amgając młodszetau rodzeństwu. Dochody racka, oraz Tow literatów i dziennikarzy urzą-Jjodną z trzech najwybitniejszych iridyaviclual-

za4 czerpią w znacznej mierze z lekcy j pry wa- (jzpy ^  jeg0 ojrggć zebranie w salach Tow. kro- nosal pianisty c&ny eh, między kilkunastomaw  <rmanhu Larysza. Adw. Dr GabryeisM osnaj- 
irrtŁ ie  mfnietetstwe handłu I przemysłu wyda
ło rozporządzenie w tym  duchu, by T»*4.1y
sklepikarz musiał posiadać lieeneyę na prowa- 
d z en Je handlu. Następnie Dr G. przedstawił 
pisiao gen. prokuratoryl w Warszawie, w któ- 
rnm gen. orekuratorya wypowiada swoja opi-

wagi'. Wiele z nich 
na d73is:cjirą Francyę, rządzącą się w życiu 
prywatnem przeważnie t. z.w. m o r a l n o -  
śo-i ą e y  w i ł u  ąb

Hojność p. Co-gnccrj1* — pisze francuski 
tLsiannikaa^z — naieży do kategoryi nagród, 
które wyróżniają odwagę cywilną, ale wacie 
jej nie pobufenją. Pofcraeba bowiem w cci:i 
pobndaenóą łudizi do poświęcenia imryich śro
dków, załeźnych od sumienia i wiary indy
widualnej. Ci wszyscy np., co licsyniiii coś 
dla ojczyzny w ciągu oahatnicli Laic pięciu, 
duinini są zapewne z  oniznaczori, jeżeli je zate 
otrzymsłi, afle obnrzyKby się, gdyby zostali 
poąądb^eni, iż pobudką wh henouzmn b^łs. żą
dza. tytka oaznaezeń. Że filantropi nie wa* 
liają się popiosać cnoty rodzinne i domo
we — to bswdzo. ładnie z irafe Etoosay; ale im; a 
itiprawa, czy hojność LcJh wpłynie r/cczywi- 

im wnłęrftoteteą.  . Su*.
Aby TTrowiąCTtć lewestyę murodasn tesćia 

szukać dsatyrai w objawiuoh ekononiioznyoh. 
Człowiek pedefeny jeetfc do feaipifefltt, który 
prze®, swe zażytfeowanie pnsynosi procent j'. 
Warimki jodnak życiowe człowiekst stały 
się o wiole brudiniejiazymi, w mianę ndbsko- 
nalania się cywifeaicyi, gdyż wsrojly jego

tnyoh, tak bardzo wyczerpujących po codzicn- jytowego. | kandydatami, ubeeg&jącyini się o nagrody.
ncj nauce w szkole. WŁ Mickiewicz przyjął w ndeszkamn swem Obecnym w Lublinie delogatcmi hntk© wąskiego

9BHEBĆ KOLEJARZA. W piątek o godz. 2 i pół delegacyę Narodowego Zjednoczenia młodzieży, Towarzystwa muzycznego i konserw&toryom
po południu wezwano Pogotowie ratunkowe na szpój średnich, która mu zloźrfa btridet kwin- udało się pozyskać młodego artystę na ptofe- dworzoc osobowy, gdzie pewien kołeiarz dostał się .. , , ,  , , . , , _____między bufory, które mu zgniotły klatkę piersio o barwach narodowych. Krótką, leca pędną SOł» najwyższego kursu fortopaaowego na- o t r „ u  .
wą Nieszczęśliwy w kuretce Pogotowia zma-rł; od- siły i głchokicrro znaczenia była edrmwrraź s-0j muzycznej uczelni. Wychowanek koosei- ^  ‘ 1  j. ’ g  ^ ,

nie, co pofleir.gnoć pod nojęde lichwy. Lichwą j wieziono go do'zakładu mcdvcvnv sadowej. WŁ Mirkiewicza na powitanie, wygłezrone watoryiim petersbumkiego wszedł p. Łabtóski ' r  ^  . *  iDzporeąwehe wtę-
więc jest wszelka sprze*iaź po nadmiernej ee- PODEJRZANY CHORĄŻY SERBSKI. W tych praw jednego z delegatów: „Witsiac mnie — na pa^kfe estrady koncertowe dopiero w jo- i sumą znHow oieii moraJayer! i rmiterrcf-
tó , t e  .  » ,  T  taO w  ^  • i“ « “ T  -™ »  —  r l n  i po kfflm ™>M»ch *  I g - W J

nn którw rwwwtn mdiwa. i----------—^----------  a.......... .—  —*• ( ojca i całemu pokołeum, które tyle Się przy- Warszawie zdobył w świcie muzycznym *>•*“ tylko w brajlach nowyoh a  wi >o
w Anawyoe, w  -fcofemSach ar.2 icl'8k'ęb i wę- 

cie sfeim cjT^ilizacya dopiero 
zrezrna docierać. Tam BwięBsasynie stę ro-

Nastapila dvskusva. oo której powzięto udiwa- j  rzonego mężczyznę w mundurze chorążego serb- ojca i całemu pokołemu. które tyle się przy- Warszawie zdobył w sw acie muzycznym bao-| U)  ̂ .
łę. że KnnuTfc zwalczania liehwy stwierdza skiego. Podał on, że nazywa się Aleksander  ̂Re-, czyniło do zmartwychwstania Polski. Ja już fa0 poważne nazwisko. Koncert nledzńelny w: ty** o wy ąyjąch
swa zgodność z gen. nroknratoryą w spramro w * o d v T i r ^ ^ I T i f r o  sterałeTO *7cfe "* wa#f czeka praca Krakowie utwierdził słuchaczy w przekonaniu,
pojmowania lichwy. Uchwalono _nndto wnieść szpIeff „}eiueeki. Aresztowany i ’ odstawiony do dla Ojczyzny, prowadźcie ją z całych sil i me- ,-M w p 0]Soe--me etóobmlzi trę cło rozgłosu »«fc
do minfrterstwa sprawiedliwości i do ge<n. pen- Krakowa w śledztwie policyinem zeznał, że nazy- cy ,a sroAnicie swe zadanie, pole macie po te- ran;ra kosztwa, ani biytidem talentu. R. Lahuń
kuratprvi memoryał tej treści, aby w Dowem wa się Wincenty Dobrowolski, pochodzi z Poznań- mu wiV3kie“.
u sta w o d a  w e tu lę  ustalom o p o ie c ie  l ic h w y  w p o- sk iego  i_bvt żołnierzem  w armii_ nicm icclncj. Pod-1 p ip T Y y jrt FR A Y n * 7 ń \V  D I A MTFKTFWT-
«rr-rao,,„ „  , . 1 czas w ojny b v ł w e Francyi szpieeicm  niem ieckim . w i l i  t a m  i k a i \ l l ' / , o v t  o l s  m i l i l i ł w i
W7zszyui duchu, oraz aby pojecierri lichwy ob- j Jwłt t0 człowiek, z tmowem zachowaniom , CZA. Przed paru dniami — jak donoszą pisma skarb talentu i młodości.
jęto f?k*e nndmiemy koszt roboffenv. potrze-; eię hochstuplera. Pewny siebie, wymowny, opo-1 warszawskie   odbyło się w Warszawie uro- S1;ut,;oti„ oti t
biieł do wytworzonia artykułów codziennego j włada, że mówi 10 ma ięzykaini, w zeznaniach Je-: przTy,,{e pomniKa Mir kiewicza gali

i- a ' r  wzgWcm lichwiarzy stosowano dn«.»mfS v n w 1A s a i i r / iP ł  Snd tamy «  u-«_'zi laurowej, przwiezioncj z Paryża nra?

; dzi.ny jest następafawem. latwTejj^jpciti wrran-

jah naisurowiwe kary. W dyskrorri rozważano 
sprawo utworomH Centrali dła hsdaytj* warto
ści towarów wedfriy kosztów produkcy! i dla 
normowania cen. Wknńm wyrażono protest 
przec:wko zniesmniu przez Radę mieiską Stra
ży obywatelskiej i nchwalo.no odnieść się do 
gen. delegat# Dra Rałcrtdogo i do rządu war- 
szaw^fego z żaden km utrzymania Straży oby- 
watelshrói w Krakowie.

SiklW PRZYSIĘGŁYCH. Magtetrat ogłasza:

nrarz am-

ski hh» te* Mdotme za srtbą pra*ę rzetelna , .  . .  _  , , ,3ki iw  _  , .  kow ici egsysn^iMfyi. A.re w naezyełi kra wuhi wszechstronne stódwa muzyczne, a w sobie ! ” j , ■ , ,__ . . . . . .  ,,i J ’ europejskich tuzeba mę sfaęgu.iąć i dia uti-zy-
mania jajewści ihr«A i v®miejśtzifrć jeigo lioze-

Skujiiona gra LakmtsJdcgc nrzedstawia a*ę bweśfe.
ze strony technicznej na wysokim stojmiu doj- 06® się f.ediy (Izitoje w  taikioh- Ltojfiah np.
rzałeści i dokładność’:. O jednym z-naKom tyin jąjf ^ ‘asneya? U u*6 tegMjy dąży do pole-

szowie poszukuje 3?-lctuirgo Jana Leśniaka, któ-v bąsadora Pra'lona od Francuzów dla naszego p;j£lniicio ^ k w a n y m  zresztą w cnłej Pol- ' iKszenia awego lwu. pimedewszystkiem krv w t nxt n r-7-rcfw} a Jn7ofn TTnimewirza 1 crnifnp,fvn x r , II „ ^ _ -r. _ 1ry w  towarzystwie Józefa Buiniewirza i yłrogiego wieszcza.
wspólnik# włamał się do Banku zastawnicrego w .  w .  n P I A 7 V  n w A l  t ó W  U R U ^ T C i r H  TTru Rzwreowie, gd/iB skradł złoto, biżuterye, listy za-1 OFIA{\ V GWAŁTOM 1 ftL.jt' K.n. Ko-
stawne, oraz gotówkę, ogółem wartości 2 miliony t mi ter mazurski donosi nam o szeregu gwo - 
koron. ' tów, popełnianych na Mazurach, przyznający h

400 NOWYCH RĘCZNIKÓW, związanych po 2' sję do polskości i apeiuie do społeczeństwa os n c 1 — „ ł, r. Ir A.. ■ ■ r. r A w t' . tT f, , 1 Inn., łnlotu z in ą  skonfiskow ała polieya u Zofii M asdalerz, L u ł0 /iu : <3T,i„ai-; n r w . z P0® i -
która towar ten, zapewne z kradzieży pochodzą- k ‘ 1 ’ ^  ^ ‘ ' ‘ ' ć z y s ty m  d źw ięk iem  pod  w zg lęd em  śc is ło śc i

' ’    - s y ła ć  należy pod adresem  Banku Z w m zku Spó- utWQnl_ To pler, .sza je ?0

Ale t a  sk o ń c zo n a  poprawność i p o tężn a
cy, miała ukryty w piwnicy i częściowo sprzeda
wał#. Mssztalerżową aresztowano. Ręczniki może 
właściciel odebrać w  urzędzie polisyjnym pod

Z *i?ęmr I stycznia 1920 r. rozpocznie sdę no- Zamkiem. Sa ram również do debnmi#: oSmra-
^ k an tow y zegarek srebrny z m onoutamem E. Mr-wa kadoneya sądów przysięgłych. Ułożoną li

stę pierwotną obywateli, mających pełnić obo
wiązki sędziów przysięgłych, można przeglądać 
od 11 b. m, t. j. od soboty, codziennie od gods.
9 rano do 1 po poludhm przez dna 8, t. j. do 
18 października włącznie w biurze Wydziału 
V. b. magistratu (oficyny n  p., drzwi Nr. 37).
Rekhrmacye albo zażalenia, wniesione po ter
minie, t. j. po IB października, pozostaną bez 
skutku.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komu- 
rikują: Dzisiaj po raz szósty A systent" G.
Zapolskiej. Jutro wieczór, z powodu uroczy- DRUGI TEATR
sfośd otwaroia Uniwersytietn polskiego w W51- W połowie b. m.

srebroy damski zegarek i bransoletka złota, skon
fiskowane u Adnma Kasperkiewicza.

KRADZIEŻ MIKSA. Ares?1 owano Woj. Bocian: 
ka i Jana 
mięsa
ul. Rakowickiej.

WŁAMANIE. Do

soa, powiedział pewien z roś li'wy rywal estia, kem fort, mnterytdny. Doprwo jednalk 
dowy, żc gi-a tak długo, aż zagra czysto, czas, gdy każdemu hćfizśe dan* nrożność 
O ł.abuńskim nie powie tego nrjzłośłiwszy prnoy j yriidrncia w1 ęłoszegw z  niej ®arfrn, 
współzawodnik, gdyż to, co wychodzi na kia- t. j. w  TurajlaiCih o dłużej ekspamizyi roiiniczej, 
włuturze z pod jego palców, jest absolutnie (dalej w okoffimcih o intensywnym przemy

śle dobiire wynagradzanym roh-efnifrów, 
wresizcie pto- miastach * oeywionym hnn<fiom,

1 konto Komitetu m z u r a k ^  -  dzi?ł Na Łabuńsk'e2o me jest sama „
ofiary prwałtDW na Maznracin , lun ao . A ^  .
redakcyi msm nolskicb. ' s?ble C(i]eiQ' Q1*ha?> V^y  prosto-

JAK JEDNOI.TTEM PAŃSTWEM SĄ CZE- cle>. muzyczna _ natura Ła.aiusaiego ka.© mu 
CHY na to dowodem są nowe baknoty czeskie w mterprctacyi jakiejkolwiek muzyki unikać

■na Augustyna za kradzież kilkunastu kilogr. | ,X”  * ““ “7""”' “ ^ “”/ ”. '. 'nfpdawno mt- w s^kioj pozy i przesady. W liryzmie nie jest
" * « * •  * —  — w .  p - r  ^ ^ ^ 3 -  n * —

,, wozowni dorożkarza Michała ■ duje się tam 5 napisów w irmych językach: gdzie wystarcza proste pot > s c g os i. -
Ligusa na Grzegórzkach włamał się Ludwik Ci- słowackim, rnsińskim, niemieckim, p o 1 s k 1 m ,buńsk‘ F™ zniste bardzo efektownie, ale zdała
szewski, odciął skórzaną budę z dorożki i skra-lł . __ I od efelcciarstwjt, gra-z głębokim wyrazem, ale
nadto inne nr?edrwoty. czyniąc szkodą im 6000 
kor. Cisowskiego ąresztowano.

Z Polrfrl 1 TM świata.
MIEJSKI WE LWOWIE.
nastąpi otwarcie drugiego 

nie, „Wyzwolenie11 St. Wyspiańskiego, po polu- teatru miejskiego we Lwowie pod nazwą „Teatr

jeaf dweałro Tro^+etśóia.' k+r-ą każdy chce 
posiadać.

Zmiriejszamie się c^ioni liczby mrodtzm jesfi' 
prostóm nwtęr«stwen3 rywalizacyi etooieomi- 
cznych, łjtb woien nie^tzone^twyćih, pozba
wiających zwyciożonegio naie&n.ej mu 
zarobku. Wtedy jedni ojpuarozaią feuęj, aby 
poza jego graaiicam* antikać łepszycft war 
ninkrw  bytw, iuuf zaś, pozwstając na. miej
scu, zućcynaja poprawiać swó los prae? og;,a  
niezenie przynostm rodziny. Nastmrrv:0 sądzą 
oni. że iedvnvm słcuteoznyin w tam oołoże-

niO tTdLO lIlL, 1 U O Ilirn ilU ; »IUIUIV ^ V * w n  MII r --9
i madziarskim. Jak z tego widać, liczą' C z ~ iH  efekciarotwa., gra-z gtęPokim wyrazem,^ 
dotychczas na to. że w swero państwię będą • n'° zgrywa-ę+ę. S y togo gry ma w sribifi wre
midi znaczną część Polaków! s z la c h e tn o śc i .  . . . .

_____________ ; Należąc do rodzaju talentów odtwórczy h nm środkiem twyfrie gnomadyen.re ] "amotUm
!w cê n.h objektywnrch wobec zadania rcpro-l ITeat-ety, zlwt w ielm  Francuzów, fafegywtó 

7awiadorot«uIa i koro«w*miv. 1 rlukcriuego, 'mterprctuje libański trafnie za- tłfim*.rrąc sobie radę fttńznći^: ..Zbrigacajc.ra
" 1 , i _________ 1 <T ?ł_____:  cm.. * _ i  • __________  o t o  n r o t t o  ? r \ a '7iAr7j > r f T '. n . ć n t£  j ^ r r s ^ S r b

! teatr grywać bodzie tvlko dzieła dramatyczne (• łem. pozostającej zbiórkiŁ im. Filomatów i Filaretów

ZWIĄZEK KOMITETÓW PARAFIALNYCH Bw łhow aą jak Uhopina i Ski-jalu-w. ^  Prać® pracę i oszcrrodność“, dnwrlo do
ijąey w swej opięce 1? tvs. .n« “bo*";d'eh) po- q . wtodv pianista o dobycie z utworów 1 ’-------*'  J “* --------da-]e do windomD^ei naoiom. które siq podiuły „ •  ̂ . *v , . . , '. . . Uzbiórki w dniu J2 b. m., iż wobec uroczystości o- każdej, nawet naibarorzioj ukryli j w muzy z- L •-•- . , .

Nowy i twarcia Uniwersytetu wileńskiego i w związku nem przędziwie mvśłi tematycznej, vr czuły ®ncrg'i. Zmielimy więc nasze zapairyy ar. ą • -    -  _ . . . . .  ' ' ściwa

(mająey w ?wej opiece 12 tya. najuboższych) po- gfaTa si(, rotoąy pianista o dobycie z utworów przekonania, że siła uodai sio z  pieniądza,
dniu zaó zanowiedziairy poprzednio na wieczór Nowy". Teatr ten będzie się mieścił w sali do- zbiórki °w dajii°12Db! m^Tż° w"obec°ruroftzystości'‘o>- każdej, nawet najbardziej ukrytej w muzy z- \ podczas gdyt iost an* całkowmio e^ną od
„Ogród młodości11 T . Rittnem, gdyż bardzo du- mu katolickiego przy ul. Gródeckiej
żo bite fów było już wy sprzedanych.

Próby z przygotowywanego na sobotę 18 i dawać będzie przedstawienia codziennie. «« . rbiórkows nnłficnrto ais ł 7hi«r#ć heds wrońlnie u-.  ............  . . .  . .  . . .  . . .
b. dl ..Makbeta11 są w pełnym toku, pod kie- pierwsze przedstawienie wybrano Kerzoniow- 0j,a tak szczytne" cele. Obsada stolików pozostaje stopniuje dynamikę. Pozwala sobie na zamki-1 ctwa, laez ad obrifcości jago krwi, Po mc&na 
runkiem reż. p. M. Jednowskiego. skiego „Wąsy i Peruka11. : tasama. Apelujemy gorąco do publiczności a wy- nę ostatniego, w kontrastyozne-m

wileńskiego 1
na Dom aDadmnk^d 
w 5Viinie.

związku nem  p rzęd ziw ie  — ..  ....................  ..  , .  - , .
■’ " "" zabarwia każdr akord, r y su je  śp ir w u la  na tym p u n k o m  i t m ią r a m y , ze wlasciw

lyjnei w sposób ‘w r r a f« io w a '.y  ^ z ę ś c ie  narodu zależy n ie  cA jpgo boga‘   . . . * . J _i.  i    jt „i /*?!. „ ; -D : — i ^a,,
i • * * sposób

n' J x kootur\T meilody.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: Z PRASY LWOWSKIEJ. We naznaczonego, aJiordu ,-Barcarolii11 Chopina, na nie da1̂Lwowie datno poparcie zbiórki.
Po dwudniowej przerwie przedstawienia w na- z dniem 8 b. m. zaczęło wychodzić nowe pismo cZYCH^Ylf^Ł^LOPOLSCEW?M i^ste^  prromvsłn miękkie muśnięcie klawiszów. W scberz.u b-moll 
azya teatrze odbywają się od dnia wczoraj- codzienne p. t. „Dzień11. ii handlu zamianował inżynierów: Ap. Negrusza i Chopina pokazał całą wykwinfcnośó w pojmo-

fortissisro' zdobyć ®Ioto aaponuwą krwi, lecz ono życht

SKŁAD PAPIERU i BAŁANTEBYI

M I8 H /IŁ S l O l i A N Y
W  K R A K O W I E

przy ul. Sławkowskiej 24

-'ir> .crtż»rtra

S3sS©IM» —  —
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W y J s ia l  g o sp o d a rczy  w o incyo  m ia s ta  O ikiń- 
sk a  s ta ra  się p o z y sk a ć  gdyńsk ie  p r.r ty c  po li
tyczne , o raa  cz louków . p rzy g o to w an eg o  p rz  - z 
p. S a h m a ,  w y d z ia łu  k o n s ty tu c y jn e g o  <!!a 
planu u tw o rzen ia  p o d staw  g o sp o d a rczy ch  w  

wolnora p ań s tw ie  G d ań sk u . Ułożono dia u za
sadnienia tego planu memoryal, w którym się 
da]o zarazem poglą-d na gospodarczą i finan
sową przyszłość Gdańska. O podstawach go
spodarczych wydział pisze mniej więcej w ten 
spoeób: Ponieważ przyszłe stosunki Gdańska 
opierać się będą na rozwoju gospodarczym, po
winno się Związkom gospodarczym w konsty
tucji wolnego miasta Gdańska zaigwarantować 
przedstawicielstwo, któreby wywierać mogło 
należyty wpływ na ustawodawstwo. Wszystkie 
stany zawodowe, od przedsiębiorcy do robo
tnika, zainteresowane w życiu gospodarczem 
miasta, powinny się zorganizować w korporn- 
eyę, która, jako pierwsza instytucya, obrado
wałaby nad prawami, dotyczącemu spraw fi
nansowych i gospodarczych. O przyszłości go
spodarczej i finansowej Gdańska momoryal 
twierdzi, że ona wcale się tak dobrze nie przed
stawia, jak się powszechnie sądzi.

Trzeba dowozić z zagranicy — czytamy w

im m o ry n ie  — wszystkie su row ce, w ęg ie l, że- 
m iedź i inne  k ru szce , w szy s tk ie  matorya- 

3v, p o lrzebne  do  p o d trz y m y w a n ia  p rzem ysłu , 
w szy stk ie  a r ty k u ły  p o trzeb y  dom ow ej, odzież, 
naftę, gumę, to w a ry  ko lo n ia ln e , środki nawo
zow e, n aw o t ziemniaki i p aszę  d la  bydła. 
Gdańsk w zan.iian n iczego  dać n ie  m oże, gdyż 
nie p o s iad a  żadnych sk a rb ó w  podziemnych. 
P rzem y sł eksportowy rozwinął się jedynie 
w k ilk u  gałęziach. Flota h an d lo w a  zmniejszyła 
się o połowę daw n ie jszeg o  s ta n u . Z tych powo
dów Gdańsk miałby duży pasywny bilans pła
tniczy, a ludność coraz bardziej ubożałaby. 
Z drugiej strony miasto potrzebować będzie 
znacznych dochodów, aby pokryć koezty aiduii- 
nistracyi i sprostać zadaniom kulturalnym. 
Nieomal wszystkie gałęzie administracji i urzą
dzeń, opłacane dawniej przoz państwo, finanso
wać musi teraz miasto Gdańsk.

) Sądy, szkoły państwowe i policya przedstaw 
i wiają dosyć znaczne pozycye w pasywach bud
żetu Gdańska, Za- n-oazi też wielkie pytanie, 

| ezy dochód z portu, poczty, telegrafu i telefo- 
; nu i urządzenia czatowego pokryje rozchody 
tyc-h urządzeń. Gdańsk, oprócz tego, przejąć 
musi długi Rzeszy niemieckiej i państW pru
skiego według stanu z dnia 1 sierpnia 1914. 

, Podatki będą z tych powodów dosyć znaczne.

j p.fak na Łotwę, dokonany przez wojska nie
mieckie w Kurlandyi, podkreślają powagę 
oytuacyi, jaką wytworzyło zbrojne wystą
pienie przeciwko narodowi zaprzyjaźnione
mu z  en tenty w chwili, gdy mocaratwa z&r 
przyjaźniono zawezwały Niemców do wyco- 
tynia swoich wojsk z pnowincyj nadbaity- 
cidch.

Sprawy polski©
P r ó b y  W i t o s a .

Warszawa. (Telefonem). W kułoorach b»j- 
mowych krążyła pogłoska, iż na wypadek, 
gdyby Witosowi udało się pozyskać obe
cnych przywódców N a r .  Z w. L u d .  dia
myśli stworzenia w im  z ludowcami Witosa 
większości sejmowej, należy się liczyć nar 
pewno z rozłamem w stronnictwie N. Z, L.
KONSERWATYŚCI W B. KONGRESÓWCE

Warszawa. (Telefonem). Według pogłosek, 
obiegających w kołach politycznych, w  osta
tnim czasie podjęto bardzo silne starania, 
mające na celu utworzenie o buzo konserwa
tywnego w b. Królestwie Kongresowem.

I  psdraży inspekcyjnej gen. Delegata.
Lwów. P. A. T- Od 6 do 9 b. m. delegat

gen. G a ł e c k i  zwiedził powiaty: Lisko, Sa
nok, Bi7.ozów. Na podstawie relacyi władz 
państwowych i oświadczeń różnych stowa
rzyszeń gospodarczych i poBtye«aych, stan 
tych powiatów przedstawia się następująco: 
Spokój i bezpieczeństwo panuje zupełne, 
ludność, bez względu na narodowość i wy
znanie, odnosi się do władz polskich z za
ufaniem. Pod względem aprowizacji położe
nie tych powiatów jest niepomyślne, zwła
szcza, gdy idzie o ludność miejską. Gene
ralny delegat wydał szereg odpowiednich 
zarządzeń.

ZIEM LA SOKALSKA 
PRZECIW O BU W A N IU  JE J  O 0 POLSKI.

Lwów. P. A. T. Z S o k a l a  donoszą, ie
o l irncj niedzieli odbył się tam wiec w 
celu zaznaczenia, ż: fadność ziead aa*«4- 
skiej oświadcza się przeciw oderwaniu iej 
z ' m  o t Polski.
ZWINIECIE KRASOWSKIEJ DELEGA

TURY ŚPM. KULTURY I £
Lwów. P. A. T. „Gazeta Lwowska“ do

nosi, że Ministerstwo kultury i sztuki zwi
nęło delegaturę w Krakowie, a jej agendy 
poruczyło Namiestnictwu we Lwowie. 
Wobec tego wc wszystkich sprawach, które 
lożą w zakresie działania pewyższej dele
gacji. należy się zwracać do departamen
tu XIV Namiestnictwa wo Lwowie.

Przyjęcie posła ju M . w Budapeszcie.
Wie leń. P. A. T. Węg. B. koresp. donosi 

z Budapesztu pod datą 9 b. m.: Poseł polski, 
Szembek, wręczy! dziś werłerskiemu mini
strowi spraw zarratticznych swe pisma uwie
rzytelniające. Szembek zaznaczył przytem, 
że życzeniem jego jest utrzymanie przyja
znych stosunków między Węgrami a Pol-
alro ^

Rokowania z Denikinem.
Warszawa. (Telefonem). Z Pa/ryża dono

szą: Z wyjaśnienia, udzielonego przedstawi
cielom prasy zagranicznej przez szefa szta
bu generalnego armii D e n i k  i n a, gen. 
Romanowskiego, wynika, że naczelne do 
wództwo wojsk Dcnikinowsldch uważa woj
ska polskie oficyalnie za armię sprzymierzo
ną. Mi&ya polska wojskowa, bawiąca w Ta- 
ganrogu, ma głównie za zadanie ustalenie 
planu wspólnej akcyi przedwbolszewicldej 
Polski i Denfkiua.

Dotych-CHa^owe rokowania doprowadziły 
do ustalenia linii demarkacyjnej, którą ma 
stanowić rzeka D n i e p r.Rząd i wojsko Po- 
tlury Dcnilun uważa za zdrajców sprawy ro
syjskiej, nie zamierza przeto wchodzić z nim 
w żadne rokowania. Wogóle dal Denikin Pe- 
tluize do wyboru: albo złożyć broń alirn wy 
cofać się zupełnie poza granice Ukrainy,

Oficerski trybunał orzekający.
Warszawa. P. A. T. Utworzony został w 

Warszawie oficerski trybunał orzekający, 
na którego czele stanął gen- Józef Haller. 
Ządąnaem trybunału jest rozpatrzenie za
rzutów, czynionych oficerom z powodu ich 
służby przed wstąpieniem do wojska pol
skiego, tak natury moralnej, jak etycznej, 
jakoteż wrogiego stosunku do narodowości 
polskiej, idei państwa polskiego etc. Try
bunał orzekający ma mandat rozpatrzeć i za
decydować sprawę przyjętych do wojsika 
polskiego oficerów narodowości niepolskiej. 
Orzeczenia swoje trybunał przedkłada opi
nii Ministerstwu spraw wojskowych, które 
wręcza je Naczelnemu Wodzowi

Polski karpes wiara? w drodze da kraju
Warszawa. (Telefonem). Według otrzyma

nej w Warszawie wiadomości polski korpus 
polarny z Archiugiełska znajduje się już w 
drodze do kraju i podobno w najbliższym 
czasie ma wylądować w G d a ń s k u .  Wia
domości tej dotychczas nie zdołano spraw
dzić.

W SPRAWIE KRAKOWSKICH ROKOWAŃ 
POLSKO-CZESKICH.

Morawska Ostrawa. P. A. T. „Teazinaka 
korespondence", organ czeskej komisyi ple
biscytowej, zajmuje się onegdajszm donie
sieniem P. A. T. w sprawie czesko-polskich 
obrad w Krakowie i konstatuje w tej spra
wie, że według informacji z kompetentnych 
źródeł chodźiMo na tych obradach jedynie o 

j załatwienie kwesty! natury wojskowej — w 
pierwszym rzędne w sprawie opróżnienia 

j Śląska Cieszyńskiego. O kwestyach poiity- 
|Cznveh nie obradowano, wobec togo wszel
kie konkluzje pod tym względem są nieu- 

| sprawiedli wionę. ,

Sytuacja na Węgrzech.
Praga. P. A. T. Czeskie B. prasowe dono

si z P r e s z b u r g a :  Według doniesień z 
B u d a p e s z t u ,  Republika węgierska stoi 
w przededniu doniosłych wypadków polity
cznych. Wiadomość o opróżnieniu Budape
sztu przez Rumunów okazała się niepraw
dziwą. W Budapeszcie znajdują się wojska 
rumuńskie i białe gwardyo, a  w najbliż
szych dniach przybyć ma do Budapesztu 

jrównież armia, organizująca się obecnie u 
jeziora Błotnego-

Polityczne koła Budapesztu podzielone są 
na grapy rumunofilskie i anglofiiskie. W 
budapeszteńskich kołach politycznych pa
nuje przekonanie, że Republika węgierska 
w tych granicach, jakie wyznaczyła jej koa
licja, n,ie może polegać na własnych siłach 
i musi oprzeć się o jakiekolwiek inne pań
stwo. Część polityków budapesziieśiskich 
skłania się do ścisłego sojuszu z Rumunią. 
W przyszłym tygodniu przyjdzie w tym 
względzie do dalszych konferencyi.

Druga część polityków madziarskich na
tomiast jest przeciwną sojuszowi z Rumu
nią i szuka oparcia o Anglię. Starania tych 
ostatnich polityków zostały uwieńczone po
myślnym skutkiem. Rząd węgiersid dotąd 
nie pogodził się z myślą u traty Słowaczy- 
zny, a kierujący politycy twierdzą, że Sło- 
waczyzna nie jest dla Węgier definitywnie 
straconą.

[ t e s t®  sjtofw sił i lyńa 0.nm
Wiedeń. P. A. T. Wied. B- kor. donosi 

z P a r y ż a :  Clemenceau oświadczy! depu- 
facyl żołnierskiej, że jego ustąpienie po wy
borach będzie zupełne. Nie będzie kandy- 
duwał ani do Izby, amd do Senatu.

Francuska krytyka trak ta tu  paksjawsgo.
Wiedeń. P. A. T. Wied- B. kor. donosi 

z P a r y ż a :  Na wczorajszem posiedz-eniu
Senatu przy dyskusyi nad traktatem po
kojowym wygłosił Leo B o u r g e o i s  wiel
ką mowę, w której, między innemi, wytknął,

że trak tat nie zawiera postanowienia, iż 
obywatele Fraaicyi nie mogą być obciążeni 
większymi podatkami, jak obywatele Nie- 

jiniec. Francya wychodzi z tej wojny nad
zwyczajnie zadłużona, a Niemcy, mimo osła- 
i hienia, stanowią jeszcze ciągle groźbę dia 
i FraneyL
; Mówca obawia się, że rozbrojenie Nie
miec nie postępuje tak, ja s  w traktacie jest 
przewidziane. Clemenceau wała: Bądź Pan 
spokojny, nasi oficerowie w Berlinie już nad 
tem czuwają.

Senat uchwalił mowę Bourgeois‘a opu
blikować.
MARSZ. FOCH CZŁONKIEM AKADEMII.

Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 
z Paryża, że wedle doniesienia ..Echo de 
Paris“ marszałek Foeh zostanie przyjęty w 
poczet członków Akademik

W kwestii Strji  i Palestyny.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. podaje z 

Paryża: „Jotimał d© Debats“ zwraca się
przeciwko doniesieniu „Timesa“ co do za
mierzonego uregulowana kwestyi syryjskiej 
i zaznacza, że F rancja  nie widzi powodu 
zrzeczenia się układu z roku 1916. Palesty
na ma, wedle tego układu, otrzymać adrni- 
nistracyę międzynarodową. Będzie można z 
niej tylko wtedy zrezygnować, gdyby An
glia zgodzia się na ekwiwalent Syryi. Na 
utworzenie państwa Libanu należy się zgo
dzić.

Co się tyczy reszty Syiryi, muei się to  po
zostawić Francji, by się porozumiała, z tu
bylcami co do rządu, Anglia kontynuuje 
pozornie metodę, którą w Syryi uprawiała 
z wyłączeniem Franeyk Francya potrafi ró
wnież dobrze porozumieć się z tubylcami 
Syryi, jak Anglia w Mezopotamii.

Deklaracya nowego gabinetu rumunskegs
Wiedeń. P. A. T. Wied. B. koresp. donosi 

z B u k a r e s z t u :  Rumuńskie Biura praso
we donosi, że nowy rząd ukonstytuował tdę 
z prezydentom ministrów i ministrem spraw 
wewnętrznych gen- A. Vaiio£anu na czele.

W oświadczeniu nowego rządu powiedzia
ne jest, że rząd widzi swoje zadanie w tem, 
by przy utrzymaniu ścłflych stosunków z 
koalicją zabezpieczyć prawa i godność pań- 
gtową. W kwestye sporne wewnętrzno-po- 
lityczne rząd nie chce się mieszać- Wybory 
do konstytuanty będą pazoprowadzone w 
duchu wolności i bezstronności

Stan zdrowia Wilsona.
Wilson czuje się dobrze.

Marszałek Foch przeciw ferątaeiwora
nipnłi^kim

Wiedeń, p. a .  T. Teł. Comp donosi z 
Paryża: Dzienniki donoszą, ż» marszałek
Foch wygotował projekt odpowiedzi enten- 
ty pod adresem Niemiec, W odpowiedzi tej 
jeet powiedziane, że Niemcy w żadnym wy
padku nie mogą powołać się na bezsilność 
co do usunięcia wojsk mer letkich z Kur- 
tsodyi. Rzekomy fakt odmowy posłnszeń 
stwa. przez wojska nie może być uznany za 
usprawiedliwienie ze strony Niemiec.

WILHELM NIE BĘDZIE POKAZYWANY 
W KINO.

Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. do
nosi z Berlina, że głównodowodzący generał 
aakazał wystawienia filmu p. n. „WShelm‘8 
U Gliick und Ende“ z obawy przed demon- 
stracyami politycznemu

ZAWIESZENIE DZIENNIKA *FREIHEIT“
| Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z 
: Berlina: Minister wojny Noske zawiesił na 
tray dni dziennik „Freiheit“, ponieważ dzion 
nik ten przez nieustanne kłamliwe twier
dzenia usiłował wywołać niepokój wśiód 
ludności.

GEN. GOLTZ W TYLŻY.
Wilno. P. A. T. „Ljetowa“ w numerze 

219 pisze: Pisma niemieckie donoszą, że do 
Tylży przybył gen. von der Goltz ze szta
bom i dwoma bateryami. Tylżycki zarząd 
miejski zawiadomił władze niemieckie, że, 
o ile wojsko gen._ v, d. Goltza pozostiunie 
w Tylży, to nastąpi strajk powszechny i dru
ga- rewolucja, która będzie bardziej krwa
wą, niż pierwsza.

Napad Niemców na Łotwę,
Warszawa. P. A. T. Havaa donosi, że 

| wszysfakre dzienniki paryskie, omawiając

Wiedeń. P. A. T. Wied- B. koresp. donoed 
z H a g i :  „Courant“ podaje z W a s z y n g- 
t O m , że lekarz cherób nerwowyclu, Dr Der- 
c-ffflj, odnośnie do pogłosek, jakoby Wilson 
był umysłowo chory, oświadczył, że Wilson 
czuje się zdrowym i subjektywnie ma się 
debrze.

Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 
z W a s z y n g t o n u :  Na poprawę zdrowia 
prezydenta, Wilsona wpływa dodatnio obni
żenie temperatury. Apetyt prezydenta jest 
dobry. Noc przebył spokojnie.

STRAJK REWOLUCYJ. W PORTUGALII.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 

z M a d r y t u :  Podróżni, wracjący z Por
tugalii, opowiadają, że w całym kraju wy
buchł strajk  rewolucyjny. Monarchiści idą 
ręka w rękę z innemi partyami przewroto
wemu

ROZRUCHY W SAARLOUIS. 
Poznań. Radio P. A. T. z S a a r l o u i e :  

Gen. francuski A r d a.c.e r wydał onagdaj 
następującą odezwę: Od godziny 4 po po
łudniu panują rozruchy na ulicach G..ar- 
louia. Obrabowano wiele sklenów. Funkcyo- 

naryusze kolejowi strajku:a. Do strajku 
prayłączyła się część robotników metalo
wych. Jutro ma strajk wybuchnąć w całym 
zagłębiu Saary. By utrzymać porządek 
i snokój generał, jako naczelny zarządca 
zagłębia Saary, ogłosił stan oblężenia w 

zagłębiu Saary.

KURSA DEWIZ.
Warszawa. P. A. T. Kurs dewiz Z c* ii-iii 

10 b. m.: Funty satorl.ingi 145, dolary 34.50, 
franki francuskie 4.10, szwajcarskie 6.15, 
belgijskie 4.10, liry 3-55, marki fińslkie 1.60, 
lei 1.55, lewy 0.80, floreny 13, korony 
szwedzkie 8-15, norweskie 7.66, duńskie 
7.10, marki niemieckie 140, korony auatr. 
52, czeskie 100, kura przerachowanL na no- 
rony 52.

Polska d e le g a t a  w ojskowa w Berlinie.

WILSON DOZNAŁ UDa k U.
Wiedeń. P. A. T. Wied- 3 . koresp. donoś 

z Frankfurtu: „Frankf. Zlg,“ zamieszcza do
niesienia z Nowego Yorku z dnia 7 b. nu, 
według którego w chorobie WSaona zaszedł 
wypadek lekkiego udaru.

ZASTĘPCA CZASOWY PREZYDENTA 
WILSONA.

Wiedeń. P. A. T. Biuro kores|>. dono* z
Wersaiu: Specjalny sprawozdawca “Ecbó
de Pa-ria“ donosi z Waszyngtonu, że wice- 
piezydent Marschal praeiz pewien czasinter- 
mistycznie będzie sprawował urząd prezy
denta.

Pois: a misva w f e M w n o f ic la .z t
Warszawa. (Telefonem). Polska mfeya 

polityczna, która pod przewodnictwem dra 
J o d k i  wyjecJiała do Konstantynopola, w 
tych dniach bawiła w P a r y ż u .  Dr Jodko 
w wywiadzie, udzielonym paryskiemu 
„Temps“, oświadczył, iż m isja ma chara
k ter nawskróś ekonomiczny i 1:oni-udamy, 
albowiem Polska, jalto kraj, sprBjnnierzony 
7, koalicją, nawiąże stałe stosunki i  Portą 
dopieax» po imwiijs.anŁu pokoju.

P. A. T. Komunikatu Sztabu Generalnego 
nie nadesłała.

KAROL POL LAK
Bitó T«r. Te f. Wiajaa. Sifsu-
przsżywsry k-.t 43, pc a ciężki; i ci: .-
robie, «)p>itr*->ify r,-.v. Sawiatneirl.nnl iaon.., 

w Paru dnia l© yi.£Jzicr-tim i n t  
Wyrrowadiesle -zwlek z i  -niu żałoby przy 
ul. Garncarskiej 19, na mrjsoe wiecineco 
spcczv;łka castąc-i w niedzielę dn. 13 b. r,:. 
o gedriaie 3 popołudniu, na U ' i ł  to smutny 
obrzęd siroskana ivr..z z ufltćmi i ro
dzi aą zaprasza Krewnych. Przyjaciół, Kole

gów Zmarłego i Znajomych

odprawiwicai zostanie w pcniedziaicl: da. i4 
października o godzinie Sł/2 rano w łtcścicis 

OO. Kapucynów.
Pgolmyh Łieil m  rsnyhi eW.

Ztkl&i pc-ritbcwr -Concordi*. Jinm W'»Ib.;C0.

N A D E S I A N E .

MATKA proei usilnie o wiadomości o synu 
Zygmuncie Konopczyńskim, przebywającym 
oatatao w Elizawietgradzie i inżynierze Aiek- 

j sandrze Konopczyńskim w Chersoniu. Adres 
mój: Kraków, ul. Sobieskiego 3. 3S24

L e ę o n s
de langue, dietion et phonetigue francaise 

Sm oleńska 24^ 1-rć etage de 3-5. 3889

P ro fe so r Dr BOSSOW SKI
ordynuje w chorebaeh chirurgicznych 

ulica Biskupia 16 . 1337

Ko“c“ - Sz*0'3 SiT-nastyli rytmicznej 
delegacją   ? . MARYI  WE RNI CKI EJB e r 1 i h a dla rokowań polsko-niemieckich, 
wyjechała również komisy a wojskowa z gen. 
hr. Lamezanem na czele. Komisya wojskowa 
ma za zadanie opracowanie materyaiu dlr 
komieyi politycznej.

Wpłcy od 4—6 ul. Michałowskiego 14/1. Lekcye 
w Sali Tow. Lekarskiego. 977 ■

I
J

Wyższa s z k ł a  g s sp d a rs tw a  w iejskiego ' 
w Bydgoszczy.

otwiera, tymczasowo w Poznaniu, wydział rol
niczy z dwuletnim kursem nauki.

W bieżącym roku szkolnym otwarte będą 
obydwa kurey.

Kandydaci winni przedłożyć: świadectwo 
kończenia sześciu klas gimnazyum lub szkoły 
realnej i świadectwo odbytej praktyki rolniczej.

O przyjęcia na kurs drugi ubiegać się mo
gą kandydaci, którzy wykażą się świadectw;:mi, 
uprawująjąe&mi ich do tego.

Na wydział rolniczy przyjmowań® będą rów
nież i uczenie® na podstawie równorzędnych 
świadeetw.

Opłaty szkolne wynoszą 150 marek na 
ronze.

Wykłady rozpoczynają aię w dniu 4 listo
pada b. r.

Podania wnosić należy pod adresem: Wytaz* 
szkoła gospodarstwa wiejskiego, Poznań, uRcu 
Helmholza 10.

Dla zgłoszeń osobistych kancełarya otwarta 
codziennie od godz. 10—12 przed południem.

3943

Ważne dla P. T. Hahczydelstwa!
W yszedł z druku 

PRZEWODNIK MFTODYCZNY DLA I. ROKJ 
NAUKI SZKOLNEJ 

ułożony według zasad nowoczesnej pedaeo«f1t!, 
■1. uwzględnieniem Szkoły pracy i nowej metody 
dźwiękowej w nauce czytania, przez Władysław* 
Kłosińskiego, naucz, w  Krakowie.

Treść dzieła: W skazówki metodyczne i jś.c>»
nankowe, elaboraty łekcyj, pieśni, wzory do ryso
wania, utodelowaaia L t  i

Należytość za egzemplarz wraz z kosztami prze
syłki (2S arkaszy druku) kor. 25.— można nadsy
łać do Zarządu Ogniska nauczycielskiego w Kra
kowie, R ynes gŁ 29. (W handlu księgarskim cena 
kor. 30).

Abonenci którzy nadeszią należytość za d iicłd  
w b. nu. otrzymają zaraz I-szą część ogólną i przy
gotowanie, a drogą część z początkiem paździer
nika.

Z powodu trudności wydawnictwa floźó egzem
plarzy ograniczona.

ELEMENTARZ (METODA WYR AZO W A i 
I KSIĄŻKA RACHUNKOWA 

tegoż autora wyjdzie t  druku w pierwszych dniaek 
października. —  Cena egzemplarza (barwnie Hu- 
ssrowansgo) kor. 10.

Zamówienia można uskuteczniać równocześnie.

P . T .  Ueffislów en old i
k u r s u  k e r a s p ą n d e s f j j n e j i n

matn zaszczyt zawiadomić, że obecni a przyjnm:ę 
cd g ;dz. 5 -  0 popoł. 8647

P t .  Z ,  M c S f t r m e n
Pryw. SzHoła Prawa Stósz: YS icji 23, ii % 

KURSA GTEfcDY KRA <0 :VSKX8J
z dnia 10 pażdz/ernika 19:9

W a lH t j r t
M d . ir*Y ł'-

eke/łć

U ark i po!»k*<» . .............................
w n ie m ie c k ie ............................

F.ubla ca r jk ic  p.i rb ...................
» » ji &0Ó . . . . . .
„ „  o robae  . . . . . .
w d u rn iik la ^  . . .

l i  1- -  

215 —

70* —

192'—

21*--
2W --

80--

m -

N O W A  P O L S K A  F 2 R M .A !

:  D O M  B A ^ K O W y T  
i  K A N T O M  W Y M i A K Y

MARYANA AM3RGSA
«» »n iw . sztm n  a. — m .  a o z .
M lP i l ia  I I P R % 9 A K  WALUTY PO  

K f lA E P im i  KUAŁS.

U r z ą J  p e ż j G i c k  p a ń s t w o w y c h  

i ę k ir f e t  n a ro d o w e g o

Warszawa, Marszałkowska 154,
przyjmuje wpłaty na

oraz ofiary na

Skarl iaimlim!
ZNAKOMITE TUTKI » » 4 S ? 5 t f =  RUDOLFA HERL1CZKIW KRAKOWIE

FABRYKA TUTEK ł BIBUŁEK
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N a j le p s z a  fci fcułka c y ^ a r e t o w a  
w  h s ią ż e c z ls e c h  i t u t k a c h .

Wy r ó b  Kr a j o wy
jedynej galicyjskiej fabryki bibułek

do pspitrosÓw
G łów m y  s k ł a d m  m m

Z y v v ! * c  .

»i waaiitŁWKSsaseaśUŁjrM ;& i& ;
B — «  iS ?®  ggą S8« ,B \ SI tE Sf! /C  2  i® !Hi MS . =■. ™ ^  ^ f

BJA  R ffplB
Sl Si f e i f

| z Mafapiiskf ?:a potrzeby nsiej-1 
| sc&i/yeh insfytucyi państwo-| 

wysh zakupuje

A k t u a l w e  g g  w i a t e d u

n a  p ! @ b M !
Ma p a  .rozsiedlania ludności na Śląsku Ciesz.

za BtaiysiyScą. Cena K 10*—
P o l s k l B  Kr o s y  zechodnlo-pałudniowe: ś ięs/,

Orawa, Spisz. Cena “ 6*—
Oto mniejsze ze staiysłyitę produkeyi nęula

Cena K 3*—

Hakład Ksiijyanii §. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie. sosi

Do ceu now yiizyi.ii eoi.cza i  ę Llija dcxf droż.

Jiiszcze w iym  tygodniu wyjdzie z druku

Mapa Nowej Europy
w S-ciu kolorach, wymiaru 70/100 w opracowaniu 

J. Zabieiły wydawcy Mapy Rzeczy Posp. Polskiej.
Cena za egzemplarz K 10*—.

1
a  przekładem postanowień wersalskiego traktatu 

pokojowego.
Cena za egzemplarz K 7*—.

V. yayla G enealns zasiępetwe G. Strych er ski 
I Z. W ełoszynowskl, Kraków, Radziwiłłowska 33. 

Odsprzedającym odpowiedni opast. 3953

Źakupi się natychmiast każdą 
ilość o k rą g ło  i tartego

drzewa i M i n i
1-szej k la sy, buk, dąb, Jasion, brzoza,

loco wagon stacya załadowania. 
Odwrotne oferty z podaniem ilości, 
wymiarów i ceny pod „Drzewo* do 
Biura ,RUCH“ w Krakowie, ulica

S z c z e p a ń s k a  0 .

ORZąO ZIEMNIACZANY
Wat szawa Piękna 39.

§ Szczegółowe oferty z  cinaczeniem 
i  cen oraz powiatu, z którego ziemniaki 
8 będą dostarczane nadsyłać pod p ew yź- |

szym arressm. 3S92

Państwowy Urząd Zakupu 
Aitykuiów Pierwszej Potrzeby.

SSa
§
8

aaa*i*«sB»HESB®a«BŁJWs if«ia-»ts!ga!asgau"j

M% r$r'zvar.ą i Eoiłofżl btsrs- w ró
żnych yrt:bc5e;:.eh, TRAWERSY, 
ośpncikiblachy s t a l owe j  1 i2:X, 
odpadki szfcb ckręg'yah, tudzież 

inna stara żelazo dci wyboru i k o m i n y

V-> Li c>—.. A
O

771 /—» r
\h f? a tm-ei

s u r z e a a : 3954
FA3RYKA ŁiASŻYH 
:: ROLNICZYCH 9 „ODLEW", Krakowie (GrtEsł̂ zfei) 

lica Hdmanr Zftiffi&łiu#!

S przedam natychmiast Polakowi mój śliczny 
majętsk w Prusach Xró!swsk!ch w po
wiecie Er jlnickim (przyznany Pclare).

1330 mórg drenów., pszenno bura
czanej ziemi. Zabudowania z wodociągami 
wyborne, kolej w  miejscu, dw ie szosy krzy
żujące się w  niająTk j, pałac o 16 pokojach 
z posadzkami, piece majolikowe. Inwentarz 
żywy bardzo dobry, martwy zupełny i po
dług nowoczesnych wymagań, pow ozy i ko

nie cugowe pozostawiam.
Cena 1,000.000'— Mk, wplata 400.000'— Mk, 
Faktorów się wyklucza. — Zgłoszenia pod

Dominium Hsrmsnnsrfiha 
Kr. Strasburg-Wsstprcysserc.S626

W edług urzędowej wiadomości Konsulat Rzeczypo
spolitej Polskiej w  Pradze czeskiej pobiera za wizę pasz
portów poddanych czeskich do Polski K 20*— czesko- 
slowackich (dwadzieścia koron czeskostowackicli).

W myśl tego postanowienia Urząd paszportowy 
Republiki Czeskosłowackiej w Krakowie pobierać Dęuz*e 
od dm a 10. października 1910 za wizę paszportów  pol
skich poddanych K 20'— czeskosłowackich (dwadzieścia 
koron czeskosłowackich), czyli według kursu urzędowego 
40 K (czterdzieści koron) niestemplowanych.

Był* słurbs-z uniwersytetu 
v  Belpi;, obecnie w Kra
kowie prąjiiiia lefeuj’2 
fiiylt. geom.-wykr. franc. 
najchętniej ea mieszkanie. 
Zgłosi. lis;cwn;e do Admi- 
nistracyi „Gtosu Narodu* 
pod „Be’gijc7yk“. 3968

•̂SBjagwjesiRra

jtu«ŁSŁaB.';gaaK-tBBB?a

3887

ZAŁOŻYCIELE STOŁKI AKCYJNEJ 
„J. GÓRECKI, V/. KUCHARSKI i SKA, S. A. FABRYKA 

WYROBÓW METALOWYCH W KRAKOWIE"
zawiadamiają ninisjszem interesowanych stosownie do § 15 zatwierdzonego statutu, Iż

ORGANIZACYJNE WALNE ZGROMADZENIE SUBSKRYBENTÓW
odbędzie się

w Krakowie dnia 13 października 1919 r. o gadz. 4 po poi. w  biurach fabryki.
Pe rząd eh Zgromadzenia Walnego będzie następujmy;

1) Zagajenie Zgromadzenia i wybór przewodniczącego.
2) Sprawozdanie kom itetu założycieli z dotychczasowych czynności.
3) Odczytanie i przyjęcie zatwierdzonego statutu.
4) W ybór 6 członków Radv Kierującej.
5) W ybór 2 członków Komisyi rewizyjnej i 2  zastępców.
6) W niosek Komitetu założycieli na zatwierdzenie 2 czionkóvr Dyrekcyi i
7) W niosek Komitetu założycieli na podw yższenie kapitału akcyjnego 0

3,000.000 Koron, t . j. do w ysokości 6,000.000 Koron.
8) Wybór m iejscowej gazety dla pomieszczania ogłoszeń.
9) W nioski i interpelacye.

2 znst. 
dalsze

Ks. Br. ARftzGj Kfzesiśski: 
Polska 

u stóp l̂ aryL
Kraków 1919 r. Ge
bethner i Ska. Cena

2 K 50 h.
?.Sî SŁ3r-532CTB-wi-nagiiłMWa—

U IBT0R.tA“
3OM HANDLOWY

K rak 6 w ,  
ul. Oługa 48, t«l. 2136.
I>rzyjrau|e zam ówienia n*  
doiflawę otvoc6 w etrącz- 
k o w y r L ,  K u szy  Iłi*cc2an cJ 
1 k ap asły , m ar
chw i H .  p. w  ładuDkncb  

calowEęjonowłjch dla  
aprowłzttcyi m latt, k o o 

peratyw  i k on in m ów .

Psy policyjne,

Za K om itet za łożyc ie li : 3969

Jd ż d  Górecki. Inż. W ładysław Kucharski. Ludwik Szklarski.

ov  czarki n iem ieck ie  
5-cio  tygod n iow sr 

króliki b ia łe  'TLiłgoce, 
d p ja b y c i?  w  Szcsućin ie  

Zarząd Dóbr, 8634

Popierajmy 
poZyozkę państwową!

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzaoaż, sam kae, w y u -  
jem. K afaje także .n ibu-  
rac-nty u ty  nae. — Skład 
fortepianów Heleny Smo- 
Hłr6klcj, Wolska 7. 3853

Kupuję iło to , śre- 
‘ ero, brylanty, per

ły, wszelką birtuter/ę no
wą I antyczną, zegary, ‘ze
garki I zęby eztui jirie. — 
Płacę aajw ytsią wartość. 
Zakład zjgarmistrzowsko- 
jobiler.ki * ó se ffa  C ^ n -  
k lavrs< za , Krrków, ulica 
Sławko wukal. ■ 52382

CE«m Z4RZĄ0 OOBR. XX. SANGUSZKÓW.
p o a z u k u je  xarax

z odpowiedniem  w jższem  wyksziaicenicm 
fachuwem . Zgłoszenia do „Centr. Zarządu 
dóbr Gumniska-Tarnów. Podania nieuwzglę- 

dnionc pozostaną bez odpowiedzi. 89je

! h. B M I m i Tanfiff, ffiy nmli 8 W  możsa & \ et
II. elem. kateefaizi i w iększy  

„ mały 
Donatek cat. apologetyczny 
]1 dzloje hlnlljuc, ozdobni* *nr.
II. mała biblijka z pouczeniem 
Co sądzić o szkole wyznaniowej? 
Organizujmy wychowanie kat.
Szkice katech., oprawne w płótno

ZertinwiaiĄcy eplaca porto z -óry.

brosz. K S-60 
z 60 
, -  
3-CO 
260 
J 30

F R Y Z Y E R 3103

b. właściciel zak?»<b« fryzyerskiego w  Hotelu Francu
skim poleca swój z komfortem urządzony, a prowa

dzony pi zez pierwszorzędne siły

A a i o n  c8'f» F > w rt  I
w Krekewis, piso W ił. Świętych i i  

(naprzeciw magistr-ij) ”
Mycie głow y, czesanie. Specy^iność: .Manicure' 

Perfumerj.e i przybory zoaietowe.
Poleca się nadal łarkawym wzgiędoiu P. T . Publl 

csOoicl. Z powalaniem
inn NedaU4UexyAłkL

eee#®@®eeeeeeeeee®®e®@®@@e6@@aeeeeeeeeee®
t ą

w  Krakowie, Rynek główny 6, I!. p. (Szara Kamienioa)
=  p ? : f f i t ! 5 i' e  =

wkładki oszczędności na 3V^ a wkłady na rachunek hlażący na 3>
=  s a ls tw la  =

mm
m
$

wszelkie przekazy na wszystkie miejscowości w Polsce i zagranicą
oraz przeprowadza inne transakeye Eiankwe.

Związek kredytowy Spółek rękodzielniczych, instytucya powołana do ekonomicznego podniesienia i unieza
leżnienia polskiego rzenrosła i drobnego przemysłu, oparty jest na udziałach oraz porące członków, w skład których 
wchodzą Spółki rzemieślnicze całego kraju, a także z poważnymi kapitałami Galicyjski Fundusz krajowy oraz Skarb Państwa.

Pewna część kredytów przez Związek udzielanych posiada prócz zwyczajnego zabezpieczenia także gwa- 
rancyę państwową.

®

Lokat! kapitała pewna i korzystna!

8 In ż . P ic tr K ró l,
DYREKCYA: 

Antoni Poznański, 
RADA KAD20RCZA:

8UM

Wintenty Wajda.

D'. Ragar hsr. Baltagia (Kraków), Kamila ChcłcnieY/sk?. (Krakćw), Y/ładysław Filipkiewicz (Krakćw), Karol Janicki ( P r z e m y j  Aisksand^r Jankiewicz (Nowy S^ci), Prezydent 
Józef Keurnann (Lwów), Miehsł Niedzielski (Tarnów), Witołd Ostrowski (Kraków), Dr. Józef Schaennett (Lwów), Inż. Franciszek Smereczyński (Sułkowice), Poseł Stanisław

Szymański (Jasło), Jan W olny (Kraków).

meem

1

7 —
329*
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Nakładem Wydawnictwa »Gtcea Narodu" Sp. x ograniczoną odpowiedziąInoitią. ■— Iłedaktor odpowitdzialiij, Władysław H o r o w i c z .  — lw tkam ia „Głos® Naśodw" w Krakowie. Lod zarządem E . J c r ta .


